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G e n e r a ł  B ron is ław  P ie ra c k i
M in is te r  S p raw  W ew nę trznych

W yd a w n ic tw o  nasze łqczy się w  powszechnej ża łob ie  i sk łada hołd pam ięć  
Z m a r łe g o

NOWE PODSTAWY PRAWNE POBIERANIA OPŁAT 
PORTOWYCH W GDYNI

W dniu  15 m arca  1934 r. została  w y d an a  
now a u s taw a  o m orskich op łatach  portow ych 
(Dz. U. R. P. nr. 32, poz. 286). U staw a ta  s ta ­
now i pow ażny  k rok  nap rzód  w w arunkach  
p rac y  p o rtu  w  G dyni, gdyż s tw arza  zupełnie 
now e podstaw y  d la  jego rozw oju. P o lityka  
opłat portow ych jest jednem  z głów nych, je ­
żeli nie najgłów niejszem , narzędziem  polityk i 
eksp loa tac ji p o rtu  wogóle. Z agadnienie kom er­
c ja lnej, e lastycznej eksp loatac ji po rtu  h and lo ­
wego sp row adza się w głów nej m ierze do 
e lastycznej po lityk i op łat portow ych. Port 
w  G dyn i posiada bezpośredn ią  adm in istrac ję  
państw ow ą i w  tych  ram ach  ustro jow ych  ob ra ­
ca się z n a tu ry  rzeczy gestja  jego zarządu , 
k tó re j cechą ch a rak te ry s ty czn ą  jest w spólny  
d la  w szystk ich  u rzędów  państw ow ych  cen tra ­
lizm.

W szystkie po rty , ry w alizu jące  z portem  
w  G dyni, a  w ięc p o rty  w  Szczecinie, H am ­

burgu , Bremie, pozatem  port w  G dańsku , po­
s iada ją  adm in istrację, k tó ry ch  p u n k t cięż­
kości leży w sam ym  zarządzie  po rtu  i k tó re  
z n a tu ry  rzeczy w olne są od instancyjnego 
sposobu eksp loatow ania  p o rtu  i m ają  możność 
p row adzen ia  elastycznej, kom ercja lnej p o lity ­
k i eksploatacji, a tem sam em  mogą stosow ać 
skuteczniej, aniżeli p o rty  państw ow e, op łaty  
portow e, jako  narzędzie sw ej po lityk i eksplo­
a tacy jne j.

i
Sąsiedni p o rt polskiego obszaru  celnego —- 

G dańsk  m a z ty tu łu  sw ej autonom icznej ad ­
m in istracji portow ej m ożność podejm ow ania 
decyzy j natychm iastow ych , o ile chodzi 
o w prow adzen ie  zm ian  w  opłatach  portow ych, 
nie w y łącza jąc  całkow itego zw olnienia. W y­
p ad k i tak ie , że R ada  P o rtu  w  G dańsku  podej­
m ow ała natychm iastow e decyzje są znane; 
ta k  samo dzieje się i w  po rtach  niem ieckich.
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C entra lizm  dotychczasow ego system u obo­
w iązu jącego  w  Polsce (rozp. z 21. I. 1932 r. 
D z. U. R. P. nr. 13 poz. 83) b y ł szczególnie 
jeszcze dlatego uciążliw y, że u  w ładz cen tra l­
nych  nie b y ła  skoncen trow ana decyzja  w  ręku  
jednego resortu , lecz w ysokość op łat po rto ­
w ych  u sta la ł M inister P rzem ysłu  i H andlu , 
w  porozum ieniu  z M inistrem  Skarbu . W  ta ­
k ich  w aru n k ach  nie mogło być  m ow y o tern, 
a b y  po rt w  G dyn i funkcjonow ał „kom er­
cja ln ie".

W  dn iu  8 m aja  1934 r. w y d a ł M inister 
P rzem ysłu  i H an d lu  rozporządzenie „o op ła­
tach  portow ych, pob ieranych  w państw ow ych  
m orskich po rtach  handlow ych, oraz o u sta le ­
n iu  ta ry fy  n iek tó rych  z tych  opłat". Rozpo­
rządzen ie  to da je  p rzep isy  w ykonaw cze do 
w yżej om ów ionej u s taw y  oraz u sta la  w yso­
kość poszczególnych opłat.

W y p ad a  w ięc w y jaśn ić , jak im  zm ianom  
uleg ły  o p ła ty  portow e w G dyn i oraz w  jak im  
stopn iu  rozporządzenie m in isterja lne  w p ro w a­
dza kom ercjalizm  do portu , inaczej m ówiąc, 
ja k  dalece skorzystał M inister P rzem ysłu  
i H and lu  z p raw a  cedow ania sw ych u p ra w ­
n ień  D yrek to row i U rzędu M orskiego.

Rozporządzenie, idąc po lin ji u staw y , k tó ­
ra  kom asuje w iększość op łat portow ych  w  k il­
k u  op łatach  zasadniczych, p rzew idu je:

1. op ła ty  za w ejście i w yjście (tonażowe),
2. op ła ty  za postój s ta tk u  (postojowe),
3. op ła ty  p rzystan iow e,
4. o p ła ty  za w yładow anie  lub  przy jęcie  

pasaże ra  (pasażerów ),
5. o p ła ty  od ładunku ,
6. o p ła ty  za służbę pilotow ą,
7. o p ła ty  ryczałtow e.
R ozporządzenie p rzew idu je  staw kę za 100 

kg, a nie ja k  dotychczas za 1000 kg, co m a d la 
ru ch u  drobnicow ego duże znaczenie i stanow i 
rea lizac ję  naszego w niosku  do w ładz.

W prow adzono dw ie zm iany w do tychcza­
sow ych op łatach , m ianow icie zniesiono op łaty  
pasażersk ie  od żeglugi dalek iej, u trzy m u jąc  
jedyn ie  o p ła ty  od żeglugi p rzybrzeżnej. To 
zniesienie op łat pasażersk ich  od żeglugi da le ­
k ie j nie stanow i u lgi specjalnej, gdyż do tych­
czasow a o p ła ta  w  w ysokości 0,50 zł nie c iąży ­
ła  specjaln ie n a  te j  dziedzinie żeglugi, zniesie­
nie op ła t pasażersk ich  stanow i kom asację tych  
op ła t w  op łatach  za w ejście i w yjście, k tó re  
u leg ły  znacznej zw yżce, gdyż zostały  podnie­
sione z 0,06 zł od tony  na  0,08 zł od tony  p rzy  
sta tk ach  próżnych , z ba lastem  i w y ład u jący ch  
resp. za ładu jących  do 25% pojem ności netto  
oraz od sta tków  pasażersk ich ; zaś z 0.12 zł od 
tony  na  0,16 zł od tony  od sta tków , w y ła d u ­
jący ch  resp. za ładu jących  pow yżej 25 %.  
Z w yżka w ynosi więc w  obydw u w y p ad k ach  
33,3%, czyli że jest dość znaczna.

S fery  gospodarcze, dow iedziaw szy się o 
p ro jek tach  podw yżki op łat tonażow ych, w ska­
zały  na  to, że — podw yżka  będzie n iepopu ­
la rn a  u  zagran icznych  arm atorów . Zadecydo­
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w ała  tu  jednakże  n iew ątp liw ie  konieczność 
z rów nan ia  op łat portow ych  w  G d y n i i G dań ­
sku  w  w y n ik u  um ow y, zaw arte j w e w rześniu  
r. z. m iędzy  Polską a W.M. G dańskiem , a p rze ­
w idu jące j zrów nanie  op ła t portow ych  w oby­
dw u  po rtach  polskiego obszaru  celnego, co zo­
stało dokonane w  dn iu  1. XI. 1933 r. O d tego 
czasu m ają  obydw a p o rty  rów ne op łaty  p o r­
towe, gdyż op ła ty  za w ejście i w yjście 
w  G dańsku  zostały  obniżone z 0,13 zł resp. 
0,21 zł na  0,07 i 0,13 zł, co odbijało  się po­
w ażnie  na  budżecie po rtu  gdańskiego, ja k  w ia ­
domo , w  połow ie czerpiącego na  pokryw an ie  
sw ych deficy tów  z polskiego skarbu , a w  po­
łowie z senatu  gdańskiego. P odw yżka  o 33,3% 
op łat za w ejście i w yjście  w  obydw u portach  
m a rów now ażyć częściow o niedobór, pow sta­
ły  przez znaczne zniżenie w  dn iu  1. XI. 1933 r. 
op łat w  G dańsku.

O becnie sp o ty k a ją  się o p ła ty  za wejście 
i w yjście  w  G dyn i i G dańsku  „na połowie" 
drogi, gdyż m niejw ięcej o ty le  podw yższono 
o p ła ty  w  G dyni, o ile obniżono o p ła ty  w  G dań ­
sku  (w stosunku do s tan u  z p rzed  1. XI. 
1933 r.), gdyż o p ła ty  w  G dańsku  w ynoszą od
28. Y. 1934 r. 0,092 zł resp. 0,175 zł od tony.

Inne o p ła ty  portow e, a w ięc w  szczególno­
ści op ła ty  od ład u n k u , nie u leg ły  w  G dyni 
zm ianie.

O ile chodzi o scedow anie przez M inistra 
P rzem ysłu  i H and lu  jego u p raw n ień  w  zak re­
sie u s ta la n ia  op ła t portow ych  D yrek to row i 
U rzędu M orskiego, to rozporządzenie postana­
w ia, że „w  w y p ad k ach  gospodarczo uzasadn io ­
nych  D y rek to r U rzędu M orskiego może stoso­
w ać zniżki ta ry fow e  w  gran icach  do 25% ta ­
ry fy  niniejszej". W  p rak ty c e  chodzi tu ta j  
w  p ierw szej lin ji o o p ła ty  ładunkow e oraz
0 o p ła ty  za w ejście i w yjście od sta tków  linij 
regu larnych .

O bok węgla, złom u, żelaza oraz drzew a, 
k tó re  m ają  staw k i specjalne (grupa A — w ę­
giel; g ru p a  C — złom, żelazo; g ru p a  F  — d rze­
wo) dzielą się w szystk ie  to w ary  na  cztery  
g ru p y  (B — 0,025 zł, D  — 0,05 zł, E — 0,075 zł
1 S — 0,10 zł od 100 kg). U praw nien ie  D y re k ­
to ra  U rzędu M orskiego sp row adza się więc 
w  p rak ty ce  do możności p rzenoszenia tow a­
rów  do bezpośrednio  niższej g rupy . P ra k ty k a  
życia  w ykaże, ja k  dalece decyzja  ta  by ła  
tra fn a .

P rzy  te j okazji nie sposób pom inąć re ­
fleksji, z ja k ą  spotkało  się to upraw nien ie , 
udzielone przez M inistra  D yrek to row i U rzędu 
M orskiego, u  sfer gdańskich. Zostały one tak  
zaniepokojone tym  fak tem , że p ism a gdańskie 
poczuły  się w  obow iązku uspokoić swoich czy­
te ln ików  i w y jaśn ić  im, że w szystko jest w  po­
rządku , o ile chodzi o um ow ę polsko-gdań- 
ską. O trzy m u jąc  p raw o  udz ie lan ia  25 % zniż­
ki, o trzym uje  zarząd  p o rtu  gdyńskiego zale­
dw ie część ty ch  up raw nień , k tó re  zarząd  po r­
tu  gdańskiego od samego istn ien ia  Wolnego 
M iasta posiada, gdyż R ad a  P o rtu  w  G dańsku 
m a praw o  u sta lać  w e w łasnym  zakresie w y ­



sokość opłat portow ych, zm ieniać je. znosić 
i znow u w prow adzać.

W ydaje  się jednak , iż z uw agi na um owę 
polsko-gdańską może D yrek to r U rzędu M or­
skiego fak tyczn ie  ko rzystać  ze swego u p ra w ­
n ien ia ty lko  w w ypadkach , gdy będzie chodzi­
ło o zw alczanie konku renc ji portów  obcych 
lub  u trzym anie  tow aru , g raw itu jącego  ku dro­
dze lądow ej.

ZAMORSKIE OBROTY PORTU GDYŃ­
SKIEGO W MAJU RB.
Z am orskie o b ro ty  tow arow e  w m a ju  rb. 

u trz y m u ją  się m n ie jw ię c e j w  norm ach  
kw ietniow ych. W  porów nan iu  do obrotów 
tego  sam ego m iesiąca r. ubiegłego w y k a z u ją  
na tom iast w zrost o 137.726 t., z czego p rz y ­
p a d a  n a  im p o rt 27.900 ton  i n a  ek sp o rt 
109.827 t. W  m iesiącu  spraw ozdaw czym  
osiągn ięto  obro tu  tow arow ego  z zam orzem  
619.600 t., w  tem  w  p rzy  wozie 93.120 t. i w w y­
wozie 526.481 t.

A nalizu jąc  obydw ie pozycje obrotu  -  - 
p rzyw óz i w yw óz n a leży  p o d k reślić  co n a ­
stępuje: W  przyw ozie w zrost w y k a z u ją  to ­
w a ry : ty to ń  — 1.205 t. (472 t.), tłuszcze zw ie­
rzęce su row e — 1.414 t. (1.118 t.), nasiona 
o leiste  — 6.008 t. (4.271 t.), p i ry ty  — 5.805 t. 
(5.525 t.), złom  że lazny  — 43.680 t. (30.636 t.), 
spadek  na tom iast: ow oce św ieże — 2.540 t. 
(2.687 t.), fo sfo ry ty  — 8.263 t. (8.894 t.), sk ó ry  
— 2.679 t. (3.496 t.), b aw ełna  i odpadk i — 
8.594 t. (9.125 t.) i w ełna — 1.282 t. (2.214 t,); 
inne to w a ry  u trz y m a ły  się w  n o rm ach  k w ie t­
niow ych.

W  w yw ozie  d a je  się zauw ażyć w zrost 
tow arów  m asow ych za w y ją tk ie m  w ęgla. 
Z naczny w zrost w y k a z u ją : cu k ie r — 17.741 
t. (4.639 t.), s k ó ry  — 28.969 t. (14.604 t.) i szy ­
ny  k o le jo w e  — 5.111 t. (2.101 t .) , a ponad to  
tak ie  a r ty k u ły  ja k  bekony , ja ja ,  koks, w y ­
roby  sta low e i żelazne, celu loza oraz papa , 
te k tu ra  i p ap ie r.

S padek  w y k a z u ją  je d y n ie  m ak u c h y  
3.217 t. (4.058 t.), w ęgiel ek sp o rto w y  428.978 
f.. (440.928 t.) i bunk ro w y  14.259 t. (14.444 t.) 
W m iesiącu  sp raw ozdaw czym  b ra k  jed y n ie  
pozycji naw ozów  azotow ych.

Szczegółowy obrót tow arów  z zam orzem  
ilu s tru je  n a s tę p u jąc e  zestaw ien ie :
IMPORT w  tonach

ry ż  11
owoce świeże 2.540

Nowe rozporządzenie o op łatach  po rto ­
w ych. mimo że przynosi dość znaczną zw yżkę 
op łat obciążających  sta tek  i stanow i zapocząt­
kow anie te j po lityk i, ja k ą  należałoby  konse­
kw entn ie  kon tynuow ać w celu doprow adze­
n ia  zarządu  po rtu  do tego stopnia  spraw ności, 
ja k i posiadają  p o rty  w zupełności skom ercja­
lizowane.

Dr. B. Kasprowicz.

owoce suszone 128
o rzechy  i m igda ły  16
k o rzen ie  53
kaw a, kakao , h e rb a ta  564
ty to ń  1.205
n ap o je  a lkoholow e p r. w ina  7
śledzie 13
fo sfo ry ty  8.263
żużle T hom asa 573
sadze 31
tłuszcze zw ierzęce  sur. 1.414
sk ó ry  2.679
nasiona  o leiste  różne 6.008
o le je  i sm ary  113
żyw ica 229
kauczuk  1.394
w y ro b y  gum ow e 43
tłuszcze i o le je  roślinne  372
asfa lt 24
g arb n ik i 936
fa rb y  6
ru d a  że lazna  365
p iry ty  5.805
złom że lazny  43.680
m iedź 929
cy n a  3
m eta le  różne 127
w y ro b y  sta low e i żelazne 424
masz., apar. i części 172
sam ochody i m otocyk le  56
szm aty  633
celu loza ”39
papa, te k tu ra , p a p ie r  956
baw e łn a  i odpadk i 8.594
ju ta  879
len, konopie, sizal itp. 168
w e łn a  i odpadki 1 -282
różne __________  1-664

Razem  93.120

EKSPORT w  tonach

ryż
m ąka  ry żo w a  i pastew na
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cu k ie r 17.741
n a p o je  a lkoholow e 104
sól 267
bekony 2.286
w ędliny 268
p tactw o  b ite 102
J a ja 3.032
m akuchy 3.217
sk ó ry 87
deski i ła ty 28.969
b ale  i isłupy 450
w y ro b y  z d rzew a 431
k lepk i 141
d y k ty 526
m eble gięte 207
w yroby  koszykarsk ie 29
w ęgiel ek spo rtow y 428.978
w ęgiel 'b u n k ro w y 14.259
koks 9.091
sa le tra 328
soda 807
k arb id 108
salm iak 37
biel cynkow a 244
szyny  k o le jo w e 5.111
w y ro b y  sta low e i żelazne 1.826
cynk 418
b lacha  cynkow a 225
ru d a  m anganow a 665
celuloza 1.150
papa, te k tu ra  i p a p ie r 1.552
b aw ełn a 42
m a te r ja ły  i w y r. w łókien. 627
różne 2.538

Razem 526.481

R uch s ta tk ó w  w m a ju  je s t o ty le  c h a ra k ­
te ry s ty czn y , że w y k a z u je , ta k  pod  w zględem  
ilości s ta tk ó w , ja k  i ich pojem ności, n a  w e jś ­
ciu — spadek  a na  w y jśc iu  — w zrost w  p o ­
rów nan iu  do k w ie tn ia  r. b. M ianow icie: za ­
w inęło  do p o r tu  gdyńsk iego  405 sta tków  o 
pojem ności 350.224 t. r. u . w obec 434 s ta tków  
oi to n ażu  356.791 t. r. n. w m iesiącu  k w ie tn iu  
r. b., a w yszło w m orze 416 s ta tk ó w  o tonażu  
356.968 t. r. n. w obec 411 sta tków  o po jem noś­
ci 338.523 t. r. n. w  k w ie tn iu  r. b.

P o ró w n y w u jąc  ru ch  s ta tków  w  m a ju  r.b. 
z tym że sam ym  m iesiącem  ro k u  ubiegłego, 
s tw ie rd za  się znaczny  w zrost, ta k  co do  iloś­
ci sta tków , j a k  i ich  tonażu , bow iem  w m aju  
r. 1933 zaw inęło  do p o r tu  372 statiki o tonażu  
262.957 t. r. n., i w yszło  zeń w  m orze 375 s ta t­
ków  o po jem ności 268.071 t. r. n.

Średnii tonaż  s ta tk u  zaw ija jąceg o  do  G d y ­
ni w  m a ju  w ynosi 864,8; ś red n ia  ilość s ta tków  
p rze b y w a ją cy c h  jednocześn ie  w  porcie  — 47 
i średni postój s ta tku  — 68,7 godzin.

U dział poszczególnych k ra jó w  w ru chu  
s ta tk ó w  w m a ju  r. b. ilu s tru je  poniższa ta ­
be la :

na w ejściu na wyjściu
ilość statków  t. r. n. ilość statków  t. r. n. 

Polska 38 41.300 41 43.270

W. M. G dańsk 2 1.493 2 1.493
A nglja 20 29.527 20 32.989
Czechosłowacja 3 663 3 663
D anja 56 45.893 52 41.294
Es ton ja 10 4.282 8 3.276
F in land ja 14 16.897 11 13.822
F rancja 2 1.610 1 814
G recja 5 11.922 4 9.305
H olandja 13 8.247 13 8.247
Litwa 1 612 1 612
Łotwa 5 2.450 5 2.450
Niemcy 74 43.800 79 46.727
Norwegja 24 18.434 25 18.478
Stany Zjedm. Am. P. 8 25.215 8 25.215
Szwecja 123 79.743 133 81.166
W łochy 6 16.786 8 23.060
W ęgry — — 1 2.737
Z. S. R. R. 1 1.350 1 1.350

405 350 224 416 356.968

K olejność b a n d e r w m iesiącu isprawn-
zdaw czym  u k sz ta łt o w uj e się w  sposób na-
stępił j  ą c y : p ierw sze m iejsce z a jm u je  bande-
ra  szw edzka, d rug ie — n iem iecka, trzecie  —
d u ń sk a , czw arte  — polska, p ią te  —- angiel-
ska i t. p. N ależy zauw ażyć. :że b a n d e ra  pol-
sfca z m ie jsca  d rugiego , ja k ie  p raw ie  zaw ­
sze do tychczas za jm ow ała , p rzesu n ę ła  się w 
m iesiącu m a ju  n a  m ie jsce  czw arte , co dow o­
dzi zw iększen ia  się frek w en c ji s ta tków  n ie ­
m ieck ich  i duńsk ich .

W ru ch u  p asażersk im  w porcie  gdyńskim  
w m aju  d a je  się zauw ażyć, w porów naniu  
z kw ie tn iem  r. b., spadek  zaledw ie o 23 oso­
by. P rz y je c h a ło  821 osób w  tem  z A nglji — 5, 
D a n ji —- 42, F in la n d ji — 12, H o lan d ji — 8, 
N iem iec — 3, S tanów  Zjednocz. A. P. — 600 
i Szw ecji — 131. W yjecha ło  natom iast 594 
osoby w tem  do A n g lji — 207, E ston ji — 3, 
S tanów  Zjednocz. A. P. — 286, Szw ecji — 2 
i Ros ji Sow ieckie j  — 96.

O gó lny  ruch  pasażersk i w yniósł 1.415 
osób.

PRACA POLSKIEJ FLOTY HANDLOW EJ 
W MAJU.
O gólna  ilość tow arów  p rzew iezionych  

p rzez  s ta tk i naszej f lo ty  hand low ej w ciągu 
m a ja  b r. w yn iosła  70.835,2 ton  czyli o 12.572,2 
ton  w ięcej niż w m iesiącu  poprzedn im . Z tej 
ilości na w yw óz p rzy p ad ło  60.835,5 ton, na 
p rzyw óz 9.276 ton, oraz na  przew óz pom ię­
d zy  obcemi p o rta m i 723,7 ton . O prócz  tego 
sitatki P o lsk o -B ry ty jsk ieg o  T -w a O k rę to w e ­
go przew iozły  do Anglji 12 sztuk  koni, s ta t­
ki Polsko - T ra n sa tlan ty ck ieg o  T-wra O k rę ­
tow ego p rzew io z ły  2.282 pasażerów  i 698 
w orków  poczty . W ten sposób p rzew ozy  
flo ty  h an d lo w e j po lsk ie j w y ró w n a ły  z n ad ­
w y żk ą  spadek , ja k i  da ł się zauw ażvć w k w ie ­
tniu (9.105,5 ton).

Z pow yższej ogó lnej ilości tow arów  
p rzew iez ionych  p rzez  naszą  flo tę hand low ą 
na  s ta tk i lin ji reg u la rn y c h  Żeglugi P o lsk ie j



p rzy p ad ło  12.405 ton. czyli o 780 ton  mniej, 
n iż  w kw ietn iu , z te j  ilości w yw ieziono  
5.971 ton, czyli o 129 ton w ięcej niż w m ie­
siącu poprzednim , o raz p rzyw ieziono  6.092 
ton , czyli o 939 ton  m nie j n iż  w  k w ie tn iu , 
w reszcie  m iędzy  p o rtam i obcemi p rzew iez io ­
no 342 ton, co stanow i w  p o ró w n an iu  do p o ­
przedn iego  m iesiąca w zrost o 30 ton. Z p o ­
w yższych  liczb w yn ik a , że ta k  ja k  w  m ie­
siącu pop rzedn im  k w ie tn iu , w  dalszym  c ią ­
gu d a je  się zaobserw ow ać spadek  p rzy w o ­
zu, na tom iast w yw óz w y k aza ł pew ien , a c z ­
ko lw iek  n ieznaczny  w zrost.

P rzew ozy  n a  poszczególnych lin jae h  w y ­
ra z iły  się w  liczbach n as tęp u jący ch . L in ja  
R o tte rd am sk a  razem  5.934 ton , z czego w w y ­
w ozie 2.326 ton, w p rzy w o z ie  3.041 ton 
i w  p rzew ozie  m iędzy  obcem i p o rtam i 67 
ton, na  lin ji A nhw terpijskiej p rzew ozy  w y ­
n iosły  3.505 ton  — w w yw ozie  2.049 ton, 
w p rzy w o z ie  1.352 to n y  i w  przew ozie  m ię­
dzy  obcem i p o rta m i 104 tony , na  l in j i  f in ­
lan d zk ie j w w yw ozie 1.487 ton , w  p rzyw ozie  
578 ton  i w przew ozie  m iędzy  obcemi p o r ta ­
mi 171 ton; w reszcie  na lin ji G d y n ia  — H am ­
b u rg  p rzew iez iono  razem  730 ton  tow arów  
z czego w w yw ozie 109 ton i w  p rzyw ozie  
621 ton.

S ta tk i Polsko - B ry ty  jskiego T -w a O k rę ­
tow ego p rzew io z ły  ogółem  7.746 ton  to w a­
rów  i 12 koni, co sitanowi w zrost p rzew ozów  
tow ardw ych  o 233 ton. w yw óz koni na tom iast 
spad ł o 27 sztuk.

Z ogólnej ilości p rzew ozów  na  ekspo rt 
p rzy p ad ło  5.736 ton, z czego z G dyn i 3.816 
to n  i z G d ań sk a  1.920 ton . W yw óz z obu p o r­
tów  w  m iesiącu  m a ju  w zrósł w po ró w n an iu  
do m iesiąca pop rzedn iego  — z G dyn i o 499 
ton  i z G d ań sk a  o 541 ton. Z poszczególnych 
a rty k u łó w  ekspo rtu  z G dyni n as tąp ił n ie ­
znaczny bo o 30 ton (z 1.625 ton do 1.595 ton), 
spadek w yw ozu bekonów , natom iast pow aż­
n y  dalszy  w zrost w y k aza ł ek sp o rt j a j  z 1.171 
ton  w k w ie tn iu  ma 1.669 to n  w m aju , czyli 
o 498 ton . W yw óz innych  tow arów  zm ian  
w iększych  n ie  w ykaza ł. Z G dańska  w y w ie ­
ziono w ięcej o 509 ton d rze w a  (1.341 ton  w 
m aju , 842 to n y  w kw ie tn iu ), inne a r ty k u ły  
ekspo rtu  u trz y m a ły  się na  pop rzedn im  p o ­
ziomie. Ilość tow arów  p rzew iezionych  z p o r­
tów  L ondynu i H ull do  G dyn i i G dańska  
zm nie jszy ła  się iw1 m iesiącu  spraw ozdaw czym  
o 807 fon, p rzyczem  ilość tow arów , p rze w ie ­
z ionych do G dyn i obn iży ła  się o 200 ton, zaś 
do G d ań sk a  o 607 ton.

S ta tk i P o lsko  - T ran sa tlan ty ck ieg o  T -w a 
O krę tow ego  o d b y ły  w m aju  dw ie podróże, 
je d n ą  z A m ery k i Pó łnocnej do G dyn i i d ru - 
8'9 w k ie ru n k u  .odw rotnym . W zw iązku z tern 
ilość ta k  pasażerów , ja k  i p rzew iezionych  
tow arów  w zrosła  pow ażnie. G dy  w m iesiącu 
Poprzedn im  p rzew iez iono  pasażerów  ogó­
łem 259, to w  m iesiącu spraw ozdaw czym  
dość ich w y n io sła  907, w te in  333 do A m ery ­

k i i 577 z A m eryk i. T ow arów  przew ieziono  
1.894 ton  w m aju  (do A m ery k i 718 ton i z 
A m eryk i 1.174 ton), w  k w ie tn iu  p rzew iez io ­
no tow arów  zaledw ie  460 ton. Poczty  p rz e ­
w ieziono  w obu k ie ru n k a c h  698 W orków 
(w k w ie tn iu  204). N a l in ji  P a le s ty ń sk ie j te ­
goż T ow arzystw a, pom iędzy  K onstancą, 
a Ja ffą  p rzew iez iono  w  m a ju  pasażerów  
2.281 w obu k ie ru n k ach , (w k w ie tn iu  1.866), 
oraz tow arów  381,7 ton  (w k w ie tn iu  511 ton).

4 s ta tk i ToW. P o lsk aro b  w y k a z a ły  w  ze­
szłym  m iesiącu  ożyw ioną działalność, o d b y ­
w a ją c  17 pod róży  (w k w ie tn iu  13 podróży) 
i przew ożąc podczas nich 48.410,5 ton w ęgla 
z G dyni — (w k w ie tn iu  36.594 ton), w  tern do 
Szw ecji 38.845,5 ton  (w k w ie tn iu  27.514 ton) 
i do N orw egji 9.565 ton  (w k w ie tn iu  3.187,5 
toin). S ta tk i P o lskarob  w m iesiącu  sp raw o z­
daw czym  zaw inęły  do p o rtó w  n a s tę p u ją ­
cych : T re llebo rg , M alm ó (2 ra z y ) , H elsing- 
borg , N o rrk ó p in g  (2 razy ), G efłe, G dteborg  
(5 razy) Slite, Sfockholm , S lem m estad (2 r a ­
zy) i S tavanger.

POŁOŻENIE GOSPODARCZE GDYNI 
W MAJU BR.
W ogólnem  położeniu  gospodarczem  

zm ian nie było. N a ry n k u  p ien iężnym  d a ­
ło się odnotow ać pew ne pogorszen ie  w  w y ­
płacalności zobow iązań  w ekslow ych , zap ro ­
testow ano  m ianow icie  161 w eksli na  ogólną 
sum ę zł 209.701,30, co w  s tosunku  do m iesią ­
ca poprzedn iego  oznacza w zrost o 121 sz tu k  
w eksli ma sum ę zł 141.979,74.

6 gdyńsk ich  in s ty tu c y j k red y to w y ch  
skup iło  w  mieis. m a ju  br. w a lu t i dew iz  za­
g ran icznych  n a  sum ę zł 6.156 ty s. (w k w ie t­
n iu  5.640 tys.) Sum a w kładów  w in s ty tu ­
c jach  b ankow ych  u trz y m a ła  się na p o p rzed ­
nim  poziom ie.

W p rzem yśle  i w hand lu  gdyńsk im  pa- 
nolwało w  m a ju  rb. znaczne ożyw ienie. O le ­
jarn ia  p rzerobiła  3.800 t. surow ca, przede- 
w szystkiem  kopra, nasion sezanu i lnu, za­
tru d n ia ją c  p e łn y  sk ład  robo tn ików  na trz y  
zm iany. W y p ro d u k o w an y  o lej sprzedano 
ca łkow icie  sw k ra ju , eksportow ano  zaś ty lk o  
m akuchy , p rzew ażn ie  do k ra jó w  sk a n d y ­
naw skich . C eny  na  o le j u trz y m a ły  się na 
w ysokości poprzedn iego  m iesiąca, na tom iast 
ceny  surow ca, za w y ją tk ie m  siem ien ia  ln ia ­
nego lekko  zwyżkoSwały.

Łuszczarm ia ry ż u  je s t obecnie w  pełn i 
k am p an ji. W m aju  p rze ro b io n o  15 ty sięcy  
tom ryżu , z czego w y ek sp o rto w an o  1.100, r e ­
sztę rozsprzedano  na  ry n k u  k ra jo w y m . C e­
n y  ma surow iec, ja k  i n a  ry ż  w yłuszczony  
u leg ły  obniżce, w zw iązku  z tru d n o śc ią  zb y ­
tu  ryżu  w sk u te k  zm n ie jsz a ją c e j się kom- 
sum eji.

W h a n d lu  m a n u fa k tu rą  o b ro ty  b y ły  za­
daw alające , szczególnie w  pierw szej poło­
w ie m iesiąca. C en y  u trz y m a ły  się, p rzyczem
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zw yżkow ały  m odne a r ty k u ły  letn ie . S k lepy  
p ro sp e ru ją  naogół nieźle.

Z dz iedziny  a rty k u łó w  kol on ja ln y c h , 
zw yżkow ały  k a w a  i h e rb a ta  z pow odu re ­
g lam en tac ji obro tów  tem i a rty k u łam i.

O b ro ty  firm  p rze ład u n k o w y ch  i sp ed y ­
cy jn y c h  zm ala ły  nieco na sk u tek  ukończe­
n ia  sezonu tra n sp o rtó w  owoców i tow arów  
kolon jalnych .

i
ROZBUDOW A PORTU GDYŃSKIEGO W 

MAJU BR.
W m aju  ro b o ty  czerpa lne  w ykonyw ano  

w basen ie  P re zy d e n ta  pod n ab rzeża  m ola po ­
łudn iow ego  oraz w  III basen ie  wefwnętrz- 
nym . W yczerpano  ogółem  151.132,75 nr' g ru n ­
tu , z czego 40.152,72 m 3 w yregu low ano  na  te ­
re n y  portow e, resz tę  zaś, nie p rz y d a tn ą  do 
refu low an ia , zatopiono w m orzu. Pozatem  
w ykonano  ręczn ie  40.000 m 3 robót ziem nych 
w p iasku , o raz 4.048,80 m 3 w to rfie , k tó ry  
w yw ieziono  w m orze i zatopiono.

W zak resie  robót b u dow lanych  m orsk ich  
panow ało  rów nież  w ie lk ie  ożyw ienie. Na 
nab rzeżu  R um uńsk iem  w ybudow ano 588 m. 
bież. śc iany  n a d w o d n e j, d la  n ab rzeży  b ase ­
nu P re z y d e n ta  'w ykonano 55 m. b. sk rzyń  
żelbetonow ych, d la  n ab rzeży  9 m etrów  g łę­
bokości w y k o n an o  ty ch że  sk rzyń  37 m. b. 
W reszcie w basen ie  Nr. 5 d la  f irm y  P aged  
zabito  w szystk ie  p a le  d la  2 pom ostów , d łu ­
gości 140. i 160 m etrów  oraz w ykonano  25 
proc. w szystk ich  w iązań.

W zak resie  robót d rogow ych  w ykonano  
w dalszym  ciągu  3.108 n r  b ru k u , 311 mb 
k raw ę żn ik a  oraz 1.963 n r  chodnika.

P rz y  b u d o w ie  m agazynów  w y k o n an o  
w  m agazyn ie  d robn icow ym  N r. 8 p ły tę  fu n ­
dam entow ą w  części podp iw niczonej (50 m. 
fron tu) oraz ław y  fundam en tow e na  dług. 40 
m. frontu .

W b u d o w n ic tw ie  p ry w a tn em  w y k o n a ­
no w w ędzarn i J. K onkela  część dobudów ki
5.4 X 10 m. oraz w y p raw io n o  fasady.

W F a b ry ce  konserw  N ord ia  - H ave — 
o tynkow ano  od zew n ą trz  b u d y n e k  fab ryk i 
i s to larn i, w reszcie  p rzy  budow ie gm achu 
b iu row ego  F u n d u szu  B ezrobocia p rz y  d r o ­
dze O k rężn e j — w ykonano  szk ie le t d re w ­
n ian y  i m ur p ru sk i b u d y n k u  o w ym iarze
33,0 X 15 m.

PRACE KOMISJI TERMINOLOGICZNEJ 
MORSKIEJ PRZY POLSKIEJ AKA  
DEMJI UMIEJĘTNOŚCI W  KRAKO  
WIE.
OH dn ia  11 czerw ca do dn ia  14 czerw ca 

b r. o d b y w a ją  się w gm achu U rzędu M or­
sk iego  w  G dyn i posiedzen ia  K om isji T e rm i­
no log icznej M orskiej p rz y  P o lsk ie j A k a ­
dem  ji U m iejętności w K rakow ie, n a  k tó rych  
u s ta ła  się p o lska  te rm in o lo g ja  m orska.
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W sk ład  k o m is ji w chodzą: p rzew o d n i­
czący p ro feso r U n iw e rsy te tu  Jag ie llo ń sk ie ­
go i członek  P o lsk ie j A k ad em ji U m ie ję tn o ­
ści dr. A dam  K leczkow ski, zastępca  p rz e ­
w odniczącego p rezes P o lsk iego  Z w iązku Że­
g larsk iego  g en era ł M arju sz  Z aruski, oraz 
cz łonkow ie kom isji : — lek to r ję z y k a  an g ie l­
skiego U n iw ersy te tu  Poznańsk iego  dr. M. Z. 
A rend , p rzed staw ic ie l P o lsk iego  S to w arzy ­
szenia T echników  inż. K. S tadtm iihller, 
p rzedstaw ic ie l Min. P rzem ysłu  i H and lu  inż. 
P. Bomas, k ie ro w n ik  Państw ow ego  In s ty tu ­
tu M eteorologicznego St. D łusk i, p ro fesor 
as tronom ji i n aw ig ac ji w P aństw . Szkole 
M orskiej A. Ledócbow ski, szef B iu ra  H y d ro ­
graficznego  k p i. m ar. w oj. A. R eym an, n a ­
cze ln ik  W ydzia łu  A d m in is trac ji M orskiej 
U rzędu  M orskiego, inż. m orsk i, kom andor 
A ntoni G arnusizew ski, k a p ita n  po rtu  w G d y ­
ni kom an d o r G ustaw  K ański.

K om isja  o p racow ała  i w y d a ła  d o ty ch ­
czas p rzy  pom ocy W ojskow ego In sty tu tu  W y­
daw niczego  4 zeszy ty  S łow nika  m orskiego  
w ję z y k u  polskim , ang ielsk im , francusk im , 
n iem ieckim  i ro sy jsk im .

Zeszyt 1 i I I  pod re d a k c ją  inż. m o rsk ie ­
go B. Bagniew skiego zaw iera  term inologie 
do tyczącą  te o r j i  i b u dow y  s ta tk u , zeszyt III 
pod re d a k c ją  inż. m orsk iego  kom and. A. 
G arnuszew sk iego  zaw iera  te rm in o lo g ję  d o ­
tyczącą om asztow ania, olinow ania i ożaglo­
w ania  s ta tków  żag low ych  różnych  typów , 
zeszyt IY — pod re d a k c ją  inż. P. Bomasa 
i inż. K. S tad tm iih lle ra  zaw iera  term inolo­
gję dotyczącą portów  i u rządzeń  portow ych, 
zeszyt V je s t  w  opracow aniu  i zaw ierać  b ę ­
dzie te rm in o lo g ję  z zak resu  żeg la rs tw a  m or­
skiego (locji).

P ozatem  k o m is ja  p rzy g o to w u je  m ater- 
ja ły  do dalszych  zeszytów  z zak resu  u rzą ­
dzeń po rtow ych , p ra k ty k i  m orsk iej i k o ­
m end.

PRZEDSTAWICIELE SOWIECCY  
W GDYNI.
D n ia  12 czerw ca br. p rzy jech a li z W ar­

szaw y do G dyn i pp. M ichał B uchanow , d y ­
re k to r  P rzed s taw ic ie ls tw a  H andlow ego Z. S. 
R. R. w  Polsce o raz L. A łberg , d y re k to r  T o­
w arzystw a D eru tra  w celu zapoznan ia  się 
z po rtem  gdyńsk im  o raz  jeg o  u rządzen iam i.

PRACE INSTYTUTU BAŁTYCKIEGO
W  GDYNI N A D  UTWORZENIEM MOR­
SKIEGO ARCHIWUM G O SPO D AR­
CZEGO.
W ty ch  dn iach  b aw ił w G dyn i D r. Gii- 

lich, z Z arządu  zn a n e j in s ty tu c ji  k ilońsk ie j 
d la  bad ań  h and lu  i żeglugi „ Iń s titu t fiir W elt- 
w iirtschaft und S eev e rk eh r an  d e r  U niver- 
s ita t K ieł". Gość n iem iecki zw iedził szczegó­
łowo p o rt gdyńsk i o raz tu te js z y  O ddział 
In sty tu tu  B ałtyck iego , k tó reg o  k ie ro w n ik



p rzed  n iedaw nym  czasem  p rzep ro w ad za ł 
s tu d ja  w  K ilon ji i H am burgu  nad o rg an iza ­
c ją  n iem ieck ich  in s ty tu c y j b adaw czo -in fo r­
m ac y jn y ch  w  zak resie  h a n d lu  zam orskiego  
i żeglugii.

W zw iązku z tein w arto  przypom nieć, że 
21 k w ie tn ia  odbyło  się w  O ddzia le  In s ty tu ­
tu B ałtyckiego w  G dyn i zeb ran ie  d y s k u s y j­
ne d la  zaproszonych sfer gospodarczych , na 
k tó rem  k ie ro w n ik  O ddzia łu , p. B. L eitgeber. 
złożył sp raw ozdan ie  o Insty tucie  K ilońskim  
i podobnej in s ty tu c ji  p. n. W ełtw irtschafts- 
A rchiv  w H am burgu . D y sk u sja , j a k a  n a ­
stępnie się w yłoniła , w y k aza ła  w całej pe ł­
ni po trzebę  pow ołan ia  clo życia  w zorow ej 
polskiej służby  in fo rm acy jne j o zagranicy

WZROST PRZEŁADUNKÓW TOWARÓW  
W HAMBURGU, ROTTERDAMIE  
I ANTW ERPJI W I KWARTALE B. R.
Z opub likow anych  osta tn io  danych  o 

p rze ładunkach  tow arów  w 3 najw iększych  
p o rtach  zachodnio  - eu ro p e jsk ich , m ianow i­
cie H am burgu , R o tte rd am ie  i A n tw erp ji, 
w ynika , że we w szystk ich  tych  portach  n a ­
s tąp ił w zrost ob ro tów  tow arow ych .

P ierw sze  pod tym  w zględem  m iejsce 
z a jm u je  R o tterdam , gdzie p rze ład u n ek  p rzy  
Wwozie i w yw ozie  w zrósł o 500 tys. ton, 
o s iąg a jąc  ogó lnej liczby  6,6 m ilj. ton, d ru ­
gie m iejsce  z a ją ł H am burg , w y k a z u ją c  w1 po ­
rów nan iu  do I. k w a r ta łu  ro k u  zeszłego p rzy  
ogólnym  p rze ład u n k u  5 mii 1 jo n ó w  ton w zrost 
o 420 tys. ton  i w reszcie  na  trzeciem  m iejscu  
okazała  się A n tw erp ja , gdzie p rzy  ogólnym  
p rze ład u n k u  4,8 m iljonów  w zrost w yniósł 
około 200 tys. ton.

i
RUCH PORTOW Y W KRÓLEWCU W MA­

JU 1934 R.
Po lekkim  spadku  ru ch u  s ta tków  w  p o r­

cie królew ieckim  w kw ietn iu , w m aju  zaz­
naczyło się duże ożyw ien ie  zarów no pod 
w zględem  ilości sta tków , ja k  i ich p o jem n o ­
ści. W zrost n as tąp ił rów nież  w  stosunku  do 
n ia ja  1933 r. O żyw ien ie  to zaw dzięczać n a ­
leży  p rzedew szystk iem  zw iększonem u p rz y ­
w ozow i p a p ie ró w k i i m a te rja łó w  opałow ych. 

Weszło:
m aj 1934 — 201 s ta tk ó w  o ogólnej po ­

jem ności 245.696 m 3 netto ,
m aj 1933 — 180 s ta tk ó w  o ogólnej po ­

jem ności 221,241 m 3 netto .

d la  u ży tk u  sfer hand low ych , k tó ra b y  m ia ła  
siedzibę w  G dyni. P o leg a łab y  ona na r e je ­
s tro w an iu  g łów nych zdarzeń  w  po lity ce  h a n ­
d low ej i m orsk ie j obcych k ra jó w  celem  z u ­
ży tk o w an ia  ty ch  w iadom ości d la  p ra k ty c z ­
nych  celów  naszego h and lu , tudzież no to w a­
nie odgłosów  zagran icznych  o sy tu ac ji go­
spodarcze j w  Polsce.

W ażne to  zagadn ien ie  o p raco w u je  obec­
nie tu t. O ddzia ł In sty tu tu  B ałtyckiego , k tó ­
ry  ju ż  naw iąza ł k o n tak t z szeregiem  p lacó ­
w ek naukow ych  i gospodarczych  zag ran icą  
d la  kom ple tow an ia  swoich zbiorów . Nowa 
p laców ka nosić ma nazw ę „M orskie A rch i- 
W um G ospodarcze w G d y n i‘\

kw iec ień  1934 — 163 sta tków  o ogólnej 
po jem ności 175.951 nr netto .

W yszło:
m aj 1934 — 191 sta tków  (w tern 138 s ta t ­

ków  p arow ych , 50 żaglow ców  i 3 s ta tk i ta n ­
kow e).

N arodow ość o k rę tó w  (przy  w e jśc iu ) : 
N iem cy 177 s ta tk ó w  o ogólnej pojem ności 
812.261 m 3, H o lan d ja  7 s ta tk ó w , Szw ecja  4, 
N o rw eg ja  3, D a n ja  3. A ng lja  3, Ł otw a 2, 
F ra n c ja  1, E s to n ja  1.

ROZWÓJ ESTOŃSKIEJ FLOTY H A N D LO ­
WEJ.
Tonaż pod flagą estońską stale się zw ięk­

sza, mimo, iż na 1. I. 1934 r. (pora zimowa) 
ok. 30.000 t. b ru tto  tonażu było w  stanie unie­
ruchom ionym . 1-go stycznia  br. tonaż ogólny 
Estonji w ynosił w edług  sp raw ozdan ia  zw iąz­
ku arm ato rów  estońskich 110.000 b ru tto  r. 1. 
W m arynarce  estońskiej p łace u trzy m u ją  się 
na niskim  poziomie, co sp rzy ja ło  pow iększa­
n iu  się flo ty  w ciągu la t ostatn ich . W latach  
1929, 1930, 1931 i 1932 flo ta  estońska zw iększa­
ła się o 15.000 br. r. ton rocznie. W roku 1933 
proces zw iększania tonażu  uległ zaham ow a­
niu : zw iększył się on zaledw ie o 5 jednostek 
z 4.841 br. r. t. ogólnej pojem ności.

TRIEST TWORZY W OLNĄ STREFĘ DLA  
AUSTRJI.
W celu przyciągn ięcia  ru ch u  tran zy to w e­

go tow arów  austrjack iego  obrotu  zamorskiego, 
W łochy pow róciły  obecnie do w ykonan ia  p ro ­
gram u z r. 1925 — pow iększenia po rtu  w T rie­
ście. P raw dopodobnie P un to  Franco D uca

■Wiadomość i
MORSKiE?
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cTAosta, ju ż  otoczony m urem , zostanie w y ­
dzielony d la  A ustrji, jako  port w olny: s tre fa  
ta  będzie się ciągnąć od la ta rn i wejściowej 
po rtu  aż do trzeciego molo. N abrzeże zostanie 
w ykorzystane  na  sk łady  d rzew a; na  m olach 
już  obecnie istn ieją  m agazyny, zaopatrzone 
w nowoczesne u rządzen ia  przeładunkow e. W 
w olnej strefie  p raw dopodobnie  pow stanie 
u rząd  celny I k lasy ; zarząd s tre fy  spraw ow ać 
będzie d epartam en t m in isterstw a H andlu . 
P rzew idu je  się n iety lko  tw orzenie austrjac- 
k ich  załóg okrętow ych, lecz rów nież ściągnię­
cie A ustrjaków  do budow y portu .

PRZED POWSTANIEM IRLANDZKIEJ MA­
RYNARKI.
Podczas dyskusji nad budżetem  m inister­

stw a H and lu  i P rzem ysłu  w  parlam encie  W ol­
nego P ań stw a  Irla n d ji min. Lem ass ośw iad­
czył, iż rząd  b ad a  spraw ę organ izacji m ary ­
n a rk i handlow ej. R ząd uw aża, iż połow a p rze ­
wozów pom iędzy W olnem  Państw em  Irland ji 
a  W ielką B ry tan ją , w in n a  być dokonyw ana 
na  s ta tkach  irlandzk ich  i że fladze irlandzk ie j 
p rzy p aść  pow inna rów nież słuszna część p rze ­
wozów ze strony  kon tynen tu  E uropy.

PRZYSTĄPIENIE F L O T Y  TANKOWEJ 
WŁOSKIEJ D O  POOL‘U MIĘDZYNA­
RODOW EGO.
F lo ta  tan k o w a  w łoska, ro zp o rząd za jąca  

sta tkam i o łączn e j po jem ności 30 tys. to n  
p rz y s tą p iła  do m iędzynarodow ego  p o ro zu ­
m ien ia  — (poiol), w  k tó rem  rep rezen to w an e  
je s t  98 proc. św ia tow ego  tonażu  tankow ego', 
w ynoszącego około 9 m iljo n ó w  ton. Pool 
tan k o w y  rozporządza  funduszem , z k tó rego  
w łaścicielom  tanków  uw iązanych  w y p łaca ­
ne je s t  su b sy d ju m  w  w ysokości 4 szylingów  
m iesięcznie od tony. F undusz  ten  zasilany  
jest z w p ła t 10 proc. z w pływ ów  b ru tto  ta n ­
ków  czynnych.

ZMNIEJSZENIE TONAŻU FLOTY H AN­
DLOW EJ PAŃSTW  SK ANDYNAW ­
SKICH.
F lo ta  hand low a D anji, Szw ecji i Norwegji 

u leg ła  w  ciągu roku  ubiegłego dosyć pow aż­
nem u zm niejszeniu. Jest to proces obserw o­
w an y  zresztą na  całym  świecie zm niejszania 
tonażu , przez pozbyw anie  się jednostek  p rze ­
starzałych , w zględnie drogich w eksploatacji, 
p rzy  jednoczesnem  zastępyw an iu  skreślonych 
jednostek  nowem i, posiadającem i udoskonale­
n ia  techniczne. P ierw sze m iejsce pod tym  
w zględem  zaję ła  N orw egja. Je j flo ta w  ciągu 
rokii 1933 zm niejszy ła się o 50 sta tków  o łącz­
nym  tonażu  108.207 t. r. b ru tto . N orw egja 
w  tym  okresie n ab y ła  50 sta tków  o łącznej po­
jem ności 89.012 ton, z czego 46.000 ton stano­
w ią s ta tk i m otorowe. Z n ab y ty ch  sta tków  7 
o pojem ności 9.595 ton zbudow ano na  stocz­
n iach  N orw egji, 7 o pojem ności 40.670 ton zbu­
dow ano w D anji, Szw ecji i H olandji. Poza-
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tem arm ato rzy  norw escy naby li zagranicą 
16 sta tków  używ anych  o pojem ności 38.747 t, 
z czego 3 m otorowce o pojem ności łącznej 
14.018 ton. W  1933 roku  80 sta tków  norw e­
skich o łącznym  tonażu  197.219 ton skreślono 
z re jestru , s ta tk i b y ły  albo sprzedane zag ran i­
cę, albo rozebrane, albo w reszcie zginęły pod­
czas aw arji. Z ogólnej ilości s ta tków  skreślo­
nych było 66 parow ców  o tonażu  łącznym  
158.804 ton i 13 m otorow ców  o tonażu  38.261 t.

Szw edzka flo ta hand low a w ciągu tego 
samego roku zm niejszy ła  się o 54 jednostk i
0 łącznym  tonażu 45.894 ton. A rm atorzy 
szw edzcy naby li 18 sta tków  o łącznym  tona­
żu 36.280 t. r. b ru tto , z tego 61 % liczebnie
1 37% tonażu było parow ców ; resztę stanow i 
7 m otorow ców  o łącznym  tonażu  22.779 t. r. 
b ru tto . 5 s ta tków  o łącznym  tonażu  20.469 ton 
zbudow ano w Szwecji, w tem 4 m otorowce 
i 1 parow iec. 12 sta tków  używ anych  o łącz­
nej pojem ności 15.685 ton naby to  zagranicą. 
W roku 1933 Szw ecja skreśliła  z rejestru  72 
sta tk i o łącznym  tonażu  82.174 ton. w  tem 51 
parow ców  (65.594 ton), 9 m otorow ców  (12.595 
ton) i 12 żaglow ców  — (3,985 ton) Ze skreślo­
nych  sta tków  13 jednostek  (11.743 ton) stracone 
zostały  podczas aw arji, 24 sta tk i o tonażu 
36.145 ton sprzedano zagranicę i 35 statków  
(34.286 ton) poszło na rozbiórkę.

D a n ja  w ciągu roku zm niejszy ła  swą flo­
tę hand low ą o 18 sta tków  o łącznym  tonażu 
49.513 ton. Rów nocześnie duńscy  arm ato rzy  
naby li 19 now ych sta tków  o 21.198 t. r. brutto , 
w  te j liczbie 12 sta tków  o tonażu  15.244 ton 
zbudow ano na stoczniach duńskich, zagranicą 
naby to  7 sta tków  o tonażu  5.954 ton.

Zaznaczyć jed n ak  należy, że w porów na­
niu do zm niejszenia flot hand low ych  innych 
państw , flo ty  państw  skandynaw sk ich  uległy 
stosunkow o n iew ielkiej redukcji.
DOROCZNEGO ZGROMADZENIA BALTIC  

A N D  MARITIME CONFERENCE NIE 
BĘDZIE W TYM ROKU.
M iędzynarodow y zw iązek  a rm ato rów  

T he  B altic  an d  M aritim e C onference  w  roku  
b ieżącym  n ie  z w o łu je  zw yczajnego  dorocz­
nego zgrotm adzenia. W końcu  czerw ca na to ­
m iast m a się zeb rać  w  S tockholm ie R ada 
A d m in is tra c y jn a  i K om itet W ykonaw czy  
K onferenc ji d la  zastanow ien ia  siię nad sze­
reg iem  spralw pierw iszorzędnego znaczenia 
d la  m iędzynarodow ej sy tu a c ji  w tra n s p o r­
cie m orskim .

Jak  słychać  ze s tro n y  państw  sk a n d y ­
naw skich  poczynione są kroiki w  k ie ru n k u  
zw ołan ia  m ięd zy n aro d o w ej k o n fe ren c ji 
m orsk ie j. S p raw a  zw ołan ia  te j k o n fe re n c ji 
s ta je  się coraz b a rd z ie j n ag lącą  w  zw iązku  
z ciężkiem  położeniem  w  h an d lo w e j żegludze 
m ięd zy n aro d o w ej. D e c y z ja  w p ie rw szy m  
rzęd z ie  zależeć będzie  od stanow iska , ja k ie  
za jm ie  A ng lją . Jak  słychać, sp ra w a  zw oła­
n ia  k o n fe re n c ji m iędzynarodow ej z n a jd u je  
pOparcie ze s tro n y  Niem iec.



ROSJA KUPUJE NOW E STATKI ZAGRA­
NICĄ.

W czasach osta tn ich  Rząd Sow iecki n a ­
by ł zag ran icą  17 sta tków  d la  sw ej flo ty  h a n ­

d low ej. Z te j liczby  w H o la n d ji n aby to  9 
sta tków , w A ng lji 5, w N o rw eg ji 2 i w e 
F ra n c ji  1. Z nab y ty ch  s ta tków  14 p rz e ­
znaczone są d la  flo ty  b a łty c k ie j i 3 d la flo ­
ry czarnom orsk ie j.

WIADOMOŚCI CELNE, IMPORTOWE I EKSPORTOWE

WYWÓZ WĘGLA KAMIENNEGO W MA­
JU 1934 R.

\
p rzed staw ia ł się — w ed ług  danych  tym cza­
sow ych następu jąco  (w tys. to n ) :

W yw óz w ęgla kam iennego w m aju, p rzy  
m n ie jsze j o 1 liczb ie  dn i roboczych  (23) 
w  p o ró w n an iu  z kw ie tn iem  zm alał o 4 tys. 
t. do 779 tys. t., a w po ró w n an iu  z m ajem  r. 
ub. w zrósł o 164 tys. t. (26.67 proc.) Spadek  
w yw ozu dotyczył w y łączn ie  re j. śląskiego, 
skąd w yw ieziono  660 tys. t ,  t j. o 5 tys. t. 
m niej, na tom iast z re j. dąbrow skiego  w y sła ­
no 119 tys. t., a zatem  o 1 tys. t. w ięcej w  po ­
rów nan iu  z kw ietn iem . E ksport z re j. k r a ­
kowskiego nie p rzek racza ł 1 tys. ton.

Z ogólnej ilości — w yw ieziono  na r y n ­
k i środkow o' - e u ro p e jsk ie  81 tys. ton, t j .  o 
8 tys. t. w ięce j niż w k w ie tn iu , g łów nie 
w sk u tek  całkow itego  w y k o rz y s ta n ia  kon ty- 
gentu  czechosłow ackiego. W yw óz na ry n k i 
sk an d y n aw sk ie  w ynosił 274 tys. to n  w obec 
259 tys. ton w  k w ie tn iu , a zatem  w zrósł o 15 
tys. t. p rzyczem  p o p raw a  ekspo rtu  do tyczy  
wiszystkieh k ra jó w , o b ję ty ch  tą  g ru p ą  ry n ­
ków, prócz D an ji i Is lan d ji, n a  k tó re  to ry n ­
k i w ysy łk i zm alały . Co się ty czy  ry n k ó w  b a ł­
tyck ich , to w m iesiącu  spraw ozdaw czym  w y ­
słano  jed y n ie  ok. 2 tys. t. do E ston ji. N a ry n ­
ki zachodn io -eu rope jsk ie  ek spo rt w zrósł o 21 
tys. t do 250 tys. t. p rzyczem  w zrosły  w y sy ł­
ki do w szystk ich  k ra jó w , o b ję ty ch  tą  g ru p ą  
ry n k ó w  prócz  Belgj i. do k tó re j  sp ad ły  bardzo  
pow ażnie. R ów nież spadł w  sto sunku  do po­
p rzed n ieg o  m iesiąca w yw óz na ry n k i po łud- 
niow o-europejskie, a  m ianow icie o 46 tys. t. 
g łów nie w sk u tek  zm nie jszonych  w y sy łek  do 
Włoch, a w m nie jszym  stopniu  spow odu za­
p rzestan ia  w yw ozu do w szystk ich  pozosta­
łych  k ra jó w , o b ję ty ch  tą  g ru p ą  rynków . E k ­
sport na ry n k i p o zaeu ro p e jsk ie  spad ł o 6 tys. 
t do 11 tys. t., p rzyczem  sp ad ły  w ysy łk i do 
A lgieru  i A fry k i Pol., w zrosły  n a to m iast na  
D aleki W schód i do B razy lji. Co się  ty czy  
w ęgla okrętow ego — to  odb ió r jeg o  zm alał 
o 2 tys. t do 28 tys. t, w zrósł n a to m iast w y ­
wóz do W. M. G d ań sk a  o 4 ty s. t  do 19 tys. t.

P rze ład u n ek  w p o rtach  w ęgla  k am ien n e ­
go w m a ju  spad ł o 9 tys. t do 697 tys. t, pirzy- 
(,zem p rze ład u n e k  w G dyni spad ł o 21 tys. t 
do 445 tys. t, na tom iast w G dań sk u  w zrósł o 
12 tys. t, w ynosząc 252 tys. 1.

WYWÓZ WĘGLA PRZEZ PORT GDAŃSKI 
W CIĄGU MAJA.
W ywóz w ęgla  po lsk iego  p rzez  p o rt 

g dańsk i w ciągu  m a ja  p rze d s taw ia  się w spo­
sób n a s tęp u jący . O gółem  w yw ieziono  
235.763 ton na  109 s ta tkach . Z tej ilości w y ­
w ieziono do: F ra n c ji  82.409 ton, (w k w ie t­
niu 57.000 ton), do W łoch 59.378 ton , do 
Szw ecji 56.556 ton, do N o rw eg ji 7.815 ton, 
do A lg ieru  6.705 ton, do G ib ra lta ru  5.875 ton, 
do I r la n d ji  5.500 ton, do B elg ji 4.175 ton, do 
Niemiec 700 ton, do Island ji 550 ton, różne 
4.235 ton. Pow yższe liczby  ek sp o rtu  w ęg la  
nie obejm ują w ęgła bunkrow ego, eksport 
k tó reg o  w yniósł w ed ług  p row izorycznych  
obliczeń około 16 tys. ton.

WŁOSKI RYNEK WĘGLOWY.
Z aznaczający  się od k ilku  ła t proces k u r ­

czenia p rzyw ozu  w ęgla (z 13 m ilj. ton w raz 
z koksem  w r. 1929 do 8.8 m ilj. ton w r. 1932), 
w zw iązku ze słabnącem  zapotrzebow aniem  
za ten surow iec, został w  ubiegłym  roku zah a ­
m ow any, przyczem  n as tąp iła  pow ażna zw yż­
k a  przyw ozu, w  stosunku do r. 1932 (o 800 tys, 
ton, do c y fry  9,6 m ilj. ton). T ow arzyszył je ­
dnak  zjaw isku  tem u spadek  w artości p rzyw o­
zu, z 685.917 tys. lir. na  676.523 tys., wobec 
spadku  cen, objaw  obserw ow any zresztą w  od­
niesieniu do w szystkich  niem al surow ców .

Zm iany, jak ie  zaszły ostatnio w k ie ru n ­
kach  im portow anego węgla, obrazu je  n in ie j­
sze zestaw ienie:

1933 1932 1931
milj. lir. tys. ton łnil.i. lir. tys. ton milj. lir . tys. ton

Przyw. ogól. 677 9,562 686 8,778 1,085 11,094
Anglja 331 4,928 383 5,249 623 5,835
Niemcy 173 2,201 157 1,736 219 3,220
Polska 40 755 35 526 60 592
Z. Saary — 318 ) A y A  j 352 — 353
Rosja . 44 579 37' 458 54 436
Tu reja 4 72 — 46 — 42
Francja 17 187 20 178 41 291
Holandja — 357 — 19 — 27

S padek  im portu  w ęgla angielskiego pozo­
sta je  n iew ątp liw ie  w zw iązku  ze stosunkow o 
w ysoką jego ceną, jest on bowiem  droższy od 
węgla, dostarczanego przez inne k raje . Kwe- 
stja  cen stanow i jedną  z głów nych p rzyczyn  
w zrostu  przyw ozu w ęgla polskiego, k tó ry  
zw iększył się z 526 tys. t. w r. 1932 do 755 tys. 
w r. 1933 do czego dodać trzeba  340 tys. t. wę­
gla bunkrow ego w portach . Z auw ażyć należy,
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że węgiel polski jest na  rynku  włoskim  tań ­
szy naw et od rosyjskiego.

Jak  z zestaw ienia w yn ika , w zrósł rów ­
nież przyw óz w ęgla niem ieckiego, którego 
spadek  w r. 1932 spow odow any by ł zanikiem  
pozycji w ęgla reparacy jnego , nie pow raca  on 
już  jed n ak  do poziom u z r. 1931. S ta ły  w zrost 
w y k azu je  węgiel rosyjski, k tó ry  przenika, 
zw łaszcza do portów , a k tó ry  pow odzenie 
swoje zaw dzięcza m. in. znakom itej p ro p ag an ­
dzie (jak na T argach  w Bari i w  M edjolanie).

Szczególnie znam ienny  jest nag ły  w zrost 
p rzyw ozu  holenderskiego, k tó ry  z nieznacznej 
ilości 27 tys. t. w r. 1931, w  roku  ostatn im  
(węgiel i koks) doszedł do 357 tys. ton. Te po­
stępy  w ęgla holenderskiego notuje rów nież 
s ta ty s ty k a  tegoroczna. W ciągu 4-ch p ierw ­
szych mies. r. 1934 przyw iozła  H o land ja  48 
tys. ton w ęgla (27.000 t. w ęgla kam . i 21.000 t. 
koksu) wobec ilości 26.189 t. p rzyw iezionych  
w odpow iednim  okresie r. 1933. Z akupów  tego 
węgła dokonują  głów nie koleje państw ow e.

P. I. E.

IMPORT SUROWCÓW D O  NIEMIEC 
W RAMACH POSTANOW IEŃ DEW I­
ZOWYCH.
R ozporządzenie Reichsstelle fu r D evisen- 

bew irtschaftung , w yznaczające  kon tyngen t 
p rzy d z ia łu  dew iz na  czerw iec br. w  w ysoko­
ści 10% zaw iera  jeszcze bardzo  c h a ra k te ry ­
s tyczny  przepis, że sp raw a  z ap ła ty  za n iezbę­
dne (lebenswichtige) surow ce, k tó re  już  pod ­
legają  nadzorow i p rzyw ozu, będzie osobno u re ­
gulow ana. To zn., że za im port w ełny, b a ­
wełny, ju ty , skór surow ych i obrobionych 
oraz n ieszlachetnych  m etali od 1. bm. nie bę­
dzie płaciło się w ram ach  ogólnych przepisów  de­
w izow ych, ale na  podstaw ie osobnych za rzą ­
dzeń, k tó re  będą w ydane  przez urzędy n a d ­
zoru ty ch  surow ców  w porozum ieniu z Reichs­
stelle.

Ten p rzepis jest doniosłą nowością, bo 
p rze łam uje  dotychczasow ą zasadę p rzy d z ie la ­
n ia  dew iz niezależnie od k ra jó w  do Niemiec 
eksportu jących . P rzy  nowej regulacji staje  
się d y sk ry m in ac ja  poszczególnych k ra jów  ko­
niecznością, a  reg lam en tac ja  dew iz sta je  się 
narzędziem  polityk i handlow ej.

W IDOKI ZBYTU OLEJU TERPENTYNO­
W EGO W  NIEMCZECH.
O żyw ienie ru chu  budow lanego w Niem­

czech spow odow ało w zrost zapo trzebow ania  
na  lak  i farby . F ab ry k i, prod u k u jące te a r ­
ty k u ły , są na jpow ażnie jszym  konsum entem  
oleju terpentynow ego. Szereg firm  n a  ry nku  
szczecińskim  pow ażnie zain teresow ał się m oż­
nością sp row adzan ia  z Polski oleju te rp e n ty ­
nowego, pod w arunk iem , że tow ar co do ceny, 
a przedew szystk iem  jakości, okaże się k o n k u ­
rencyjnym .

O lej te rp en ty n o w y  jest w olny od cła. Po­
b ie ran y  jest jedyn ie  podatek  w yrów naw czy
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t. zw. „A usgleichsteuer" w  w ysokości 2% od 
sum y, na  k tó rą  sk łada  się cena nabycia  to­
w aru , koszta przyw ozu, ubezpieczenia i t. d. 
C ena cif Szczecin za 100 kg w aha  się obecnie 
w  g ran icach  32—33 RM, bez opakow ania  (be­
czki żelazne), ceny zaś za tow ar łącznie z opa­
kow aniem  dochodzą do 39,— RM za 100 kg 
cif Szczecin. Jako  opakow anie  m ogłyby rów ­
nież służyć beczki drew niane.

K oniecznym  w arunkiem  zaw arcia  tranz- 
akcji jest uprzedn ie  nadesłan ie  próbek, k tóre 
w  lab o ra to rjach  w spom nianych  fab ry k  pod­
dane zostają analizie.

Konsulat R. P. m Szczecinie.

MOŻLIWOŚCI DO STAW  TOWARÓW POL­
SKICH NA POTRZEBY SH IPCH AND- 
LERÓW D O  HOLANDJI.
jed y n ie  n iew ielka ilość firm  w R o tterda­

mie posiada rów nocześnie sk łady  wolnocłowe 
(„tranzy tow e”), a zarazem  zajm uje  się bezpo­
średnio sh ipchandlerstw em . Znaczna w ięk­
szość sh ipchand ler‘ów są to firm y  małe, k u ­
pu jące  potrzebne p ro d u k ty  od firm , posiada­
jących  sk łady  wolnocłowe i n iezajm ujących  
się bezpośrednio  ak w izy cją  na  sta tkach . Lecz 
naw et n iek tóre  znaczniejsze firm y  shipchan- 
d le r‘skie nie posiada ją  sk ładów  w łasnych  w ol­
nocłow ych, ze w zględów  technicznych, gdyż 
konieczne są różne form alności, posiadanie 
specjalnego u rzędn ika  do sp raw  celnych itd.

W śród tow arów  pochodzenia polskiego 
najlepsze w idoki m ają  a r ty k u ły  następu jące: 
m ąka, kasze, tłuszcz zw ierzęcy, konserw y m ię­
sne, konserw y jarzynow e, praw dopodobnie 
rów nież cukier, m arm elady. Zaznaczyć je ­
dn ak  należy, że naw et pow ażniejsze firm y 
przew ażn ie  sp row adza ją  ilości, p rzy  k tórych  
bezpośrednie naw iązan ie  stosunków  z ekspor­
terem  obcym  niezaw sze się opłaca. D latego 
w y d a je  się n a jb a rd z ie j pożądanem  pozysk iw a­
nie zam ów ień firm , posiadających  sk łady  w ol­
nocłowe, za pośrednictw em  holenderskich re ­
p rezen tan tów  i agentów . Sprzedaż pew nych in ­
nych  a rty k u łó w  spożyw czych na  potrzeby  
sh ipchand ler‘ów b y łab y  m ożliw a, lecz każdo­
razow o należałoby  uw zględnić specyficzne 
w arunki. Do składów  w olnocłow ych dopusz­
czane są jedyn ie  tow ary , nie u legające szyb­
kiem u zepsuciu. Pozatem  uw zględnić trzeba 
postanow ienia  t. zw. U staw y T ow arow ej, okre­
śla jącej ga tunk i pew nych  tow arów .

Z apotrzebow anie s ta tków  na n iek tó re  a r ­
ty k u ły  nie jest dostatecznie znaczne, tak , iż 
tow ar holendersk i nieobciążony cłem  m a pew ­
ne w iększe w idoki zby tu  u sh ipchand ler‘ów.

Pozatem  dostarczane m ogłyby być w yro ­
by  ty toniow e i napo je  w yskokow e. Pam iętać  
trzeba  jednak , że sam a organ izacja  hand lu  
shipchandlersk iego  s tw arza  trudności w  tym  
zakresie, a sk łady  wolnocłowe w olą trzym ać  
m arki, już  w prow adzone i n a jb a rd z ie j poszu­
kiw ane. G d y b y  s ta tk i polskie część swojego 
zapo trzebow ania  w ódki i papierosów  p o k ry ­



w ały  u sh ipchand ler‘ów w po rtach  obcych, żą­
d a jąc  jednak  w yrobów  m onopolow ych pol­
skich, to m ożliw em  byłoby  spow odow ać ship- 
chand le r‘ów do za in teresow ania  się m arkam i 
polskiem i i w  ten  sposób stw orzyć zapo trze­
bow anie. M ając w ręk u  tow ar polski ship- 
chand lerzy  p róbow aliby  zapew ne zbyw ać go 
i na  inne statk i.

K o n s u la t  H on. R. P. ro R o t te r d a m ie .

MOŻLIWOŚCI ZBYTU O W SA  NA RYNKU 
ITALSKIM.
W Ita łji  is tn ie ją  m ożliw ości zby tu  ow ­

sa. O w ies po lsk i z n a jd u je  u znan ie  u o d b io r­
ców ita lsk ich , je d n a k  jeg o  cena je s t  — zda­
niem  firm  odb iorczych  — zby t w ysoka, alby 
znaleźć pow ażn ie jszych  nabyw ców . O w ies 
lże jszy  „P la ta "  o ferow any  je s t  po cenie 60 
szyi. cif. G enua, ow ies sow iecki cięższy  po 
70 szyi. W  tra n z a k c ja c h  w ew n ętrzn y ch  no ­
to w an ia  ow sa w y n o siły  wi o s ta tn ich  czasach 
50—55 lir. za kg. C ło p rzyw ozow e w ynosi 16 
lir.

P o lsk ie  f irm y  ekspo rtow e w in n y  zw ró ­
cić uw agę n a  m ożliw ości sk o rz y s tan ia  z kon- 
ju  tik tu ry , p a m ię ta jąc , że od k o n k u re n c y j­
ności cen  za leży  m ożliw ość zby tu  owsa p o l­
skiego n a  ry n k u  ita lsk im .

PRZEDŁUŻENIE ULG CELNYCH DLA  
PORTOW YCH AUKCYJ O W O CO ­
WYCH.
W  D zien n ik u  Ustaw R. P. N r. 47 z  dnia

11-go bm . ogłoszone zostało rozporządzen ie  
m in is trów : S karbu , P rzem ysłu  i H andlu ,
o raz  R o ln ic tw a  i R eform  R olnych  z d n ia  50 
m a ja  rb. o p rze d łu że n iu  m ocy o b o w iązu ją ­
cej rozpo rządzen ia  tychże  m in is tró w  z dnia  
8 m arc a  rb. w  sp raw ie  częściow ej zm iany  
a rt. 15 rozp o rząd zen ia  z dn ia  11 czerw ca 
1920 r. o ta ry f ie  celnej.

Pdw yższe rozpo rządzen ie  p rzed łu ża  sto ­
sow anie u lg  ce lnych  d la  a iik cy j ow ocow ych 
w p o rtach  po lsk iego  obszaru  celnego do 
d n ia  31 s ie rp n ia  b r .

Ulgi, w p row adzone’ rozporządzen iem  z 
d n ia  8 m arca  b r., po lega ły  n a  stosow aniu  
o p ła ty  m an ip u la c y jn e j d la  ja b łe k  ślwieżych, 
o raz  pom arańcz  i m an d a ry n ek , ja k  rów nież 
i d la  c y try n  w  zniżonej w ysokości. Ja k  w ia ­
domo, op łata  m a n ip u la c y jn a  w ynosi zasad ­
niczo 10 proc. od sum y cła. Na podstaw ie  
om aw ianego rozporządzen ia  ja b łk a  św ieże 
(poz. 53 ta ry fy  ce lne j) o raz pom arańcze 
i m an d a ry n k i (poz. 60, p u n k t 3) będą  op ła­
ca ły  nada l op ła tę  ty lk o  w w ysokości 5 proc., 
c y try n y  zaś (poz. 60, p u n k t 4) — w w ysoko­
ści 2 proc. — o ile n ab y w an e  są na au k c jach  
ow ocow ych.

NIEODPOW IADANIE NA LISTY ZAGRA­
NICZNYCH KLIJENTÓW.
Co pew ien czas do wiadom ości Izb y  n a ­

szej dochodzą inform acje  o fak tach  nieodpo-

w iad an ia  przez firm y  polskie na  o ferty  i za ­
p y tan ia  zagran icznej k lienteli. F a k ty  te, acz­
kolw iek coraz rzadsze, św iadczą jed n ak  o ca ł­
kiem  niedopuszczalnem  ustosunkow aniu  się 
firm  k ra jo w y ch  do podstaw ow ych zasad 
w  stosunkach  hand low ych  i do p rym ityw nych  
w ym ogów  zw ykłej uprzejm ości. Z podobne­
go rodza ju  z jaw iskam i w alka jest konieczną, 
gdyż przynoszą one szkodę n iety lko  firmom  
poszczególnym , zan iedbu jącym  w ten sposób 
w łasny  swój interes, lecz rów nież i to jest jesz­
cze b a rd z ie j szkodliw em , w y tw a rz a ją  z a g ra ­
nicą pojęcie n iezw ykle ujem ne o firm ach  pol­
skich, jako  niesolidnym  kontrahencie. W okre­
sie, gdy po lityka  hand low a Polski czyni w ytę­
żone s ta ran ia  o zdobycie now ych rynków  zb y ­
tu  i o podniesienie swego eksportu , wszelki 
p rze jaw  n iedbalstw a może przynieść  nieobli­
czalne szkody.

Izba  Przem ysłow o H andlow a w G dyni 
uw aża  przeto  za sw ój obow iązek zw rócić się 
do w szystk ich  firm  swego okręgu, pod trzy m u ­
jących  stosunki z zagran icą  z w ezw aniem , 
ab y  n a jsk ru p u la tn ie j swego w łasnego i ogól­
nego interesu polskiego pod tym  w zględem  
przestrzegały .

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEW I­
ZOWYCH ZANOTOW ANE PRZEZ P. 
I. E. W  OKRESIE O D 27 MAJA D O  7 
CZERWCA 1934 R.
A LB A N JA . R ozpo rządzen iem  z d n ia  26 k w ie tn ia  

1934 r. w p ro w ad zo n y  zosta ł p o d a tek  s ta ty s ty c z n y  na  
szereg' tow aró w , k tó ry  w ynosi od to w aró w , k tó re  o p ła ­
c a ją  cło od sz tu k i — 0,05, od k a ż d e j p a c z k i w y sy ła ­
n e j pocztą  — 0.05, od w szy stk ich  in n y c h  to w aró w  0,10 
od 100 kg.. N ie o p ła c a ją  p o d a tk u  to w a ry  w olne  od cła.

A RG ENTYN Ą, R ozpo rząd zen ie  m in is tra  finansów  
u sta la , że obow iązek  w izow an ia  f a k tu r  k o n su la rn y ch  
o bow iązyw ać  b ę d z ie  od 1.9.  54 r., z tem  zastrzeżen iem , 
że p rzy m u s ten  d o ty czy ć  będzie  w szy stk ich  p rze sy łek , 
k tó r e  po  te j  dac ie  do A rg e n ty n y  n a d e jd ą . Od te jż e  
d a ty  n ie  b ęd ą  u zn aw an e , ja k  do tychczas, ró w n o zn acz ­
ne z p rzy s ięg ą  ośw iadczen ia  e k sp o r te ró w  o w arto śc i 
to w aró w  sk ła d a n e  p rzed  k o n su lem  a rg e n ty ń sk im  
w k r a ju  w y sy łk i to w a ru .

AUSTRJA. N a m ocy ro zp o rząd zen ia  z dnia 30-go 
k w ie tn ia  1934 r, z dn iem  1 cze rw ca  zab ro n io n e  zostało  
zn ak o w an ie  w y ro b ó w  nożow niczych , n aczy ń  k u c h e n ­
n y ch  i t, p . że laznych , lub  sta lo w y ch  lan y ch  zn ak iem  
„ n ie rd zew iący "  (,,ro stfre i“) w w y p ad k ach , k ie d y  to ­
w a ry  te  sp o rząd zan e  są  z m a te r ja łó w  w ą tp liw y ch , nie 
g w a ra n tu ją c y c h  n ie rd zew ien ia .

B ELG JA . Na mocy rozporządzenia z dnia 19 ma­
ja 1934 r. zarówno wywóz świeżych, gotowanych, luli 
w inny sposób przygotowanych skorupiaków do Fran­
cji. jak i tranzyt inną drogą niż kolejami Żelaznem i 
podlega specjalnemu pozwoleniu odnośnych władz.

BRAZYLJA. Z dniem i .  4. 34 r. nastąpiła pewna 
centralizacja w zakresie przydziału dewiz, polegająca 
na tem, że dokumenty przywozowe mają być przed­
kładane Komisji kontroli dewiz łącznie z podaniami 
o przydział dewiz.

BRYTYJSKIE POSIADŁOŚCI. CEJLON. Według 
doniesień prasy, projektowane jest wprowadzenie ceł 
ochronnych na importowane słodycze, świece, wyroby 
szczotkarskie i cukiernicze (keksy i t. p.)

EGIPT. Według doniesień prasy stosowane bę­
dą również w roku przyszłym premje eksportowe na 
owoce i jarzyny.

E ST O N IA . N a m o cy  ro zp o rząd zen ia  z d n ia  16-go 
m a ja  1934 r. zezw olił R ząd  e s to ń sk i n a  b ezcłow y  p rz y ­
w óz su row ców , sp ro w ad zan y ch  d la  celów  u sz lach e tn ia -
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jąoyc li t. j. do fa rb o w an ia , d ru k o w a n ia  i t, p, i p rz e ­
znaczonych  n a  re e k sp o rt, a m ianow ic ie : a) m a te r ja ­
łów  b aw e łn ia n y ch  su ro w y ch , n ieb ie lo n y ch  (poz. 177 
p u n k t ta , 2a i 3a); b) tk a n y c h  ko lo row o, n ieo b ro b io n y ch  
m a te r ja łó w  b a w e łn ia n y ch  (poz. 188 p. 1—3), c) n ieo b ­
ro b io n y ch  tk a n in  je d w a b n y c h  i ze sz tucznego  je d w a ­
b iu  (195 p. 1), d) n ieo b ro b io n y ch  tk an in  z n ap ó ł sz tu ­
cznego je d w a b iu  (197 p. 1) i c) n ieo b ro b io n y ch  m a te r ­
ja łó w  d z ian y ch  ze sz tucznego  je d w a b iu  (poz. 204 p. Ił) 
est. ta ry fy  ce ln e j).

F IN L A N D JA . W ro z p o rząd zen iu  z d n ia  18 m a ja  
1934 r„ Rząd fiń sk i w y ja śn ia , że na  m ocy u s taw y  z dn. 
23 m arc a  rb . od d n ia  30 czerw ca  1934 r. im p o rt koksu  
p o d leg a  re g la m e n ta c ji im p o rtu . K ażda p a r t ja  im p o r­
to w an eg o  k o k su  m usi b y ć  zao p a trzo n a  w św iadectw o  
p ochodzen ia  i św iadec tw o  re je s tr a c ji ,  k tó re  w y d a je  
o dno śn y  k o m ite t, r e g u lu ją c y  w w óz ty ch  a r ty k u łó w .

FR A N C JA . D e k re te m  z d n ia  11 m a ja  r. 1934 zo­
s ta ł sk o n ty n g e n to w a n y  p rzyw óz  w y ro b ó w  p o rc e la n o ­
w ych , k s iążek  do n ab o żeń stw a , sz tu czn y ch  zębów . P o ­
zw o len ia  im p o rto w e  w y d a ją  w ładze  f ra n c u sk ie  im p o r­
te ro w i fran cu sk iem u .

N a m ocy d e k re tu  G e n e ra ln e j D y re k c ji  C eł z dn. 
14 m a ja  1934 r. im p o rt ja j  p ta c tw a  dzik iego , w szcze­
gólności fazanów  i k u ro p a tw  nie p od lega  k o n ty n g e n ­
to w an iu .

W ed ług  d on ies ień  p ra sy , p rzed ło żo n y  zosta ł p a r ­
lam en tow i do z a tw ie rd z e n ia  p ro je k t zn ie s ien ia  p o d a tk u  
luksusow ego : o ilcb y  p ow yższy  p ro je k t  zosta ł p rz y ­
ję ty ,  p o d n ies io n y  b y łb y  ty lk o  o 20 proc. p o d a te k  o b ro ­
tow y, co w zn aczn y m  s to p n iu  u ła tw iło b y  h a n d e l p e r ­
fu m e r ią  i k o sm ety k am i.

W y cze rp an e  zo sta ły  na d ru g i k w a r ta ł  w s to su n ­
ku  do „ a u tre s -p a y s“, a w ięc i do P o lsk i n a s tę p u ją c e  
K o n ty n g en ty : a p a ra ty  do in s ta la c ji  e le k try c z n e j z p o r­
ce la n y  i fa ja n su  (poz. 347 b is A), w y ro b y  szk lan e  (362) 
w ag i p re c y z y jn e  (634 te r  C ) ; p a p ie r  p e rg am in o w y  
(461 B); p a p ie r  m aszy n o w y  o w adze p o w y że j 35 gr 
(461 C ): sk ó ry  p re p a ro w a n e  (krow ie, c ie lęce  itp.) 
(476 te r ) ;  obuw ie  sk ó rzan e  dziec ięce  (481); obuw ie  
z in n y c h  m a te r ja łó w  niż z je d w a b iu  (482 A): zam ki, 
ró w n ież  n ik lo w an e  (559 i 579),.

G W A TEM A LA . Ustawa z dnia 20. 4. 34 r. upo­
ważnia Rząd na okres 2-letni do wprowadzania zmian 
taryfy celnej, zmierzającej do ochrony gospodarstwa 
krajowego.

H O LA N D JA . U tw orzono  n ow y  m onopol S a rd e li 
(A nchois) z s ied z ib ą  w H adze . C elem  M onopolu je s t 
u d z ie len ie  pom ocy f in an so w e j h o len d e rsk im  e k sp o r te ­
rom  tego  a r ty k u łu  w postac i p re m ij w yw ozow ych.

W edług  in fo rm u cy j kupców  h o len d e rsk ic h  n a leż y  
się liczyć z m ożliw ością  sk o n ty n g e n to w a n ia  w c z e rw ­
cu, lu b  w lip cu  im p o rtu  p rzęd zy  b a w e łn ia n e j.

P rz e d łu ż o n y  zosta ł o da lsze  trz y  m iesiące  u p ły ­
w a ją c y  z d n iem  51 m a ja  1934 r. te rm in  sk o n ty n g e n to ­
w a n ia  im p o rtu  zap a tek .

H O N D U RA S. Z dn iem  t cze rw ca  r. 1934 w p ro w a­
dzone zosta ło  w życie  w H o n d u ras ie  u staw o d aw stw o  
dew izow e.

INDJE BRYTYJSKIE. Podwyższone zostało cło 
na zapałki i wprowadzony podatek od tych artykułów.

IR L A N D JA . Dekretem z dnia 11 m a ja  1934 r. 
podwyższone zostały premje wywozowe na drób bi­
ty, jaja, słoninę i trzodę chlewną.

K A N A D A . O b n iżo n e  zostało  z 25 na 20 proc. ad 
y a lo rem  cło p re fe re n c y jn e  na p rzędzę  ze sz tucznego  
je d w a b iu  b ry ty jsk ie g o  pochodzen ia .

LITW A . W p ro w ad zo n a  zo sta ła  re g la m e n ta c ja  
p rzy w o zu  p a p ie ru , p o le g a ją c a  na tern, że n aw e t n a j ­
m n ie jsze  ilo śc i im p o rto w an eg o  p a p ie ru  m uszą  u zy sk i­
w ać po zw o len ie  im portow e.

ŁO TW A . Z dn iem  1. 6. 34 r. w eszła  w życie u s ta ­
w a o sk o n ty n g e n to w a n ia  in m p o rtu  to w aró w  w m yśl 
k tó re j im p o rt w sze lk ich  z a g ran iczn y ch  to w aró w  zo­
s ta ł u za le żn io n y  od u zy sk an ia  każd o razo w eg o  poz­
w o len ia  K om isji R eg u lo w an ia  p rzy w o zu . M in iste r F i­
nansów  uzyska ł je d n a k  u p o w ażn ien ie  do u s ta lan ia  
lis ty  tow arów , k tó re  m ogą b y ć  p rzy w o żo n e  bez poz­
w oleń . D opók i ta k a  lista n ie zo stan ie  spo rządzona  
ca ły  im p o rt po d leg a  re g la m e n ta c ji .

NIEM CY. N a  cze rw iec  r. b. u sta lo n o  w ysokość 
p rz y d z ia łu  dew iz w  w ysok . 10% ogólnego k o n ty n g e n ­
tu  a w ysokość  k a n ty n g e n tó w  rem b u rso w y ch  na 20%. 
W  celu um ożliw ien ia  p rzy w o zu  su row ców  n iezbędnych  
sp e c ja ln e  ulgi od ty ch  postan o w ień  b ęd ą  stosow ane 
p rz y  im p o rc ie  w ełn y , b aw e łn y , ły k a , sk ó r i m e ta li n ie ­
sz lach e tn y ch . począw szy  od 1. \  1. 34 r.

W  dn . 15 m a ja  1934 r. og łosiła  „R cich ste lle  fur. 
T ie re  u n d  tie r isc h e  E rzeu g n isse"  ro zp o rząd zen ie  o 
rozc iągn ięc iu  re g la m e n ta c ji o b ro tu  a r ty k u ła m i zw ie- 
rzęcem i n a  w sze lk ie  tłu szcze  z n ie ro g ac izn y , b y d ła  
i ow iec.

C e n tra la  Zbóż i Pasz ogłosiła , że im p o rt nasion 
o le is ty ch  od d n ia  1. VI. 34 r. b ęd z ie  ściśle u za leżn io ­
ny od k ażdo razow ego  położen ia  dew izow ego. W zw iąz­
ku z tem  k o n tra k tó w  zak u p u  p rzez  p ew ien  czas n ie  
m ożna  zaw ierać .

R e ic lisg ese tzb la tt z 31 m a ja  b r. Cz. 1 N r. 60. str. 
469 og łasza  ro zp o rząd zen ie , m ocą k tó reg o  zakaz  za ­
k u p u : w e łn y  (poz. ta r . 144 i ex  415), czesan k i (poz. 
416 i ex  413). od p ad k ó w  w e łn ia n y c h  (ex 144 i 413). 
sz tu czn e j w e łn y  poz. 414. tk a n in  z w e łn y  i innego  
w łosia  zw ierzęcego  (417—425) zo s ta je  p rzed łu żo n y  do 
30 cze rw ca  b r.

STANY Z JED N O C ZO N E. O d d n ia  9 m a ja  1954 
o b o w iązu je  p o d a tek  od w sze lk iego  ro d z a ju  o p ak o w a­
nia z b aw e łn y , p a p ie ru  lub  ju ty . P o d a tek  ten w y ­
nosi o b ecn ie : p o d a te k  od w o rk ó w  p ap ie ro w y ch  2,082 
do 3,518 cen t. od 1 fu n ta : w orków  b aw e łn ia n y ch  n ie ­
b ie lo n y ch , n ie fa rb o w a n y c h  4,914 doi., b ie lo n y ch  i f a r ­
b o w anych  5,124 doi. D la  w o rków  ju to w y c h  2,914 doi. 
od 1 fu n ta . W orek  c u k ru  o zaw arto śc i 300 lbs. w aży 
np. 2,5 lbs., p o d a te k  w ynosi m n ie j w ięce j 7,4 doi, od 
sztuk i.

SZW ECJA . W niesiony  został p ro je k t u staw y  o 
w p ro w ad zen iu  zakazów  p rzyw ozu  i sy s tem u  pozw o­
leń! ow ego. U ch w ały  p a rla m e n tu  w te j sp raw ie  spo ­
d z iew an e  są  w  p o ło w ie  czerw ca.

P a rla m e n to w i p rz e d ło ż o n y  został do za tw ie rd z e ­
n ia  p ro je k t  po d w y żk i c la na w y ro b y  po rce lan o w e  
i fa jan so w e , k ap e lu sze  dam sk ie , b ie l cy n k o w ą , m ydło , 
tłuszcze zw ierzęce , m a rg a ry n ę  itp.

F irm y , z a in te re so w a n e  ek sp o r te m  i im p o rtem  m ię ­
dzy  P o lsk ą  a H o la n d ją , m ogą zasięg n ąć  in fo rm ac ji 
w  fzb ie  P o lsk o -H o len d e rsk ie j w W arszaw ie  ul. O sso­
lińsk ich  N r. 6, te l. 648-18.

M O Ż L I W O Ś C I  H A N D L O W E  I E K S P O R T O W E

FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE  
KONTAKTU Z EKSPORTERAMI PO L­
SKIMI.
F irm a  a m e ry k a ń sk a  p o szu k u je  dostaw ców  m a ­

łych  koszyków  z w ik lin y , ró żn o k o lo ro w y ch , w ysokość 
łączn ie  z k a b łą k ie m  6—18 cali.. P/12635/49/Sz.

N a ry n k u  esto ń sk im  is tn ie je  zap o trzeb o w an ie  na 
ta n ie  w y ro b y  fa ja n so w e  o raz  szk lan e  P/13l95/3N/Sz.
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F irm a  na  M alcie in te re su je  się im portem  szeregu  
a r ty k u łó w  p rzem y sło w y ch  m. in. w y ro b ó w  czek o lad o ­
w ych. P/13161/3B/Sz.

P ow ażna  firm a  (polska) z U n ji P ó łu d n .-A fry k . 
in te re s u je  się następ , a r ty k u ła m i: sp rę ż y n y  m a te ra ­
cow e, ta śm y  tap ic e rsk ie , k ó łk a  do m ebli, gw oździe ró ż ­
n y ch  ro d za jó w , p a p a  dachow a, p o d k ó w k i do obcasów 
o k sz ta łc ie  li te ry  U, o ch ran iacze  obcasów , n arzęd z ia  
szew skie. P/13594/5B/R.



F irm a an g ie lsk a  in te re s u je  się im p o rtem  z P o lsk i ków i w szelk iego  ro d z a ju  o rn a m e n ta c y j, o raz  p rz y -
p ra so w a n e j te k tu ry  (F ib rę  B oard  — H artp a p p e )  do rządów  szew skich , p ra w id e ł d re w n ia n y c h , c e ra ty , tk a -
p rodukc ji. k u fe rk ó w  i w alizek . P/13873/61/R. n in  e la s ty czn y ch  do ob u w ia  i t. p. skó r w ie rzch n ich

F irm a  z R odos is tn ie ją c a  od 1890 r. in te re s u je  się i podeszw ow ych . P/13370/4P/R.
zak u p em  w P o lsce: sznu rków , n ic i d la  szew ców , guzi-

SPRAWY SZKOLNICTWA
AKTUALNE ZADANIA I POTRZEBY LI­

CEUM H ANDLOW EGO W  GDYNI.
Poza p racą , w chodzącą w  zak res d z ia ła l­

ności, b ezpośredn io  w y n ik a ją c e j z w ym o­
gów życia  gospodarczego ok ręgu  Izby P rze ­
m ysłow o - H and low ej w G dyni, Izba  o b e j­
m u je  sw em i agendam i rów nież i sp raw y  
hand low ego  zaw odow ego szkoln ictw a. D z ia ­
łalność je j  w te j  dz iedzin ie  p rz y b ra ła  p o ­
w ażne rożm iary . T ak , Izba posiada  2 k laso ­
we L iceum  H and low e w Bydgoszczy, 4 k la ­
sow ą Szkołę H andlow ą w T orun iu , 3 k laso ­
w ą Szkołę H and low ą w G rudziądzu  i w Tcze­
wie.

Rozwój G dyni w  la tach  o sta tn ich  spo­
w odow ał zw rócen ie  p rzez  Izbę sp ec ja ln e j 
uwagi n a  konieczność u tw o rzen ia  w G dyni 
odpow iednich  zak ładów  naukow ych d la  m ło­
dzieży , m a ją c e j w  przyszłości pośw ięcić się 
p racy  w dziedzin ie  h a n d lu  m orskiego. W  w y ­
konan iu  tych  n ow ych  postu la tów , p rzed  4 
la ty  p rzen iesiona  zosta ła  z W ejherolw a do 
G d y n i 4 k lasow a Szkoła H and low a Izby , a 
w ro k u  zeszłym  o tw a rto  3 k lasow e Liceum  
H andlow e.

Ze w zględu n a  sp e c ja ln e  zadan ia , jak ie  
ta  o sta tn ia  uczeln ia  m a do spełn ien ia  i ze 
w zględu na sp ec ja ln e  za in teresow an ie , ja k ie  
je j  się n ą leży , uw agi pon iższe będą  ty lk o  
je j  do tyczy ły .

G łow nem  zadan iem  L iceum  H andlow e­
go w  G dyni, je s t  p rzygo tow an ie  m łodzieży  
do p ra c y  we w szelk iego  ro d za ju  p rzed s ię ­
b io rs tw ach  po rtow ych . Zadaniem , n ie m niej 
Avażnem, je s t dokonan ie  posiew u, dz ięk i k tó ­
rem u  w y k ie łk u je  p rzysz łe  p o ko len ie  k u p ­
ców m orskich , a  k tó reg o  rezu lta tó w  m ożna 
bez złudzeń oczekiw ać dop iero  za szereg 
d ług ich  lat. jak k o lw ie k  żadna szk o ła  n ie  je s t  
zdo lna s tw orzyć  „gotow ego41 kupca, to j e d ­
nak, jeże li chodzi o L iceum  gdyńsk ie , w inno 
ono m ieć m ożność d an ia  tak ieg o  p rzy g o to ­
w a n ia  uczącej się m łodzieży, k tó re b y  zdo­
łało sku teczn ie  w y k sz ta łc ić  n a ry b e k  p ie rw ­
szych szeregów  m łodych kupców  polskich 
n'a skałę  m iędzynarodow ą, jeże li n ie  pod 
w zględem  znaczenia, to p rz y n a jm n ie j  pod 
W zględem swego c h a ra k te ru , i  to  choćby te 
szereg i m ia ły  tw o rzy ć  IW przyszłośc i ty lk o  
k ilk a  p ro cen t m łodzieży, kończące j L iceum .

To też , d la  z rea lizow an ia  tego zadan ia  
Liceum  g d y ń sk ie  w inno b ra ć  pod szczególną 
uw agę te  w szystk ie  środk i, ja k ie  m ogą być  
w  ty m  k ie ru n k u  n a jb a rd z ie j sku teczne, i to 
zarów no śro d k i naukow e, j a k  i w ychow aw ­

cze, ze w zględu  na konieczność p rzeo ran ia  
psych ik i m łodzieży, n ie je d n o k ro tn ie  napęcz- 
n ła łe j  uprzedzen iem  starszego  pokolenia , j e ­
żeli uie do h and lu  w ogóle, to p rzy n a jm n ie j 
do p rac y  sam odzielnej w h and lu , i w idzącej 
ziszczenie n a jp ię k n ie jsz y c h  m arzeń  o k a r je -  
rze życiow ej w o trzy m an iu  dobrze  p ła tn e j 
posady  p rz y  b iu rk u .

P rob lem  ten  je s t  bardzo  w ażny , środki 
zaś, jak k o lw ie k  pod  w ielom a w zględam i n a ­
d e r  skrom ne, są je d n a k  w y sta rcza jące , aby  
zapoczątkow ać, po  zbudow an iu  p o rtu  i po­
łożeniu  podw alin  pod 'rozw ój m a ry n a rk i 
han d lo w ej, rea liz a c ję  d ru g ie j części p o lsk ie ­
go p rogram u hand low o - m orskiego, i. zn. 
k sz ta łcen ia  p rzy sz ły ch  im p o rte ró w  i e k sp o r­
terów  o 'szerokich h o ryzon tach  m yślow ych 
i da lek o siężn e j in ic ja ty w ie , bez k tó ry c h  po­
siadan ie  dostępu  do m orza i podróżow anie  
po niem  pozostan ie  je d y n ie  p a lja ty w em  
w pochodzie do zdobycia  niezależności g o ­
spodarczej  i d o b ro b y tu  Po lsk i na odcinku  
p rac y  na m orzu. Z adan ia  Liceum  Handlolwe- 
go w  G dyn i sp ro w ad za ją  się w ięc pod 
tym  w zględem  do rozw iązan ia  zag ad ­
n ien ia  w y k sz ta łcen ia  i w ychow an ia  w sw ych 
mu ra d l tak iego  zastępu  m łodych sił do 
p ra c y  na  po lu  kup ieck iem , ja k i  n a jb a rd z ie j 
odpow iada w ym aganiom , s taw ianym  przez  
ry n ek  p ra c y  p rzedew szystk iem  n a  te ren ie  
p o r tu  i m iasta  G dyni. W ścisłym  zw iązku 
z tem  zagadn ien iem  je s t  oczyw iście u s ta le ­
nie odpow iedniego p rog ram u  n au k i w  L i­
ceum. D a się zaś to  osiągnąć ty lk o  w ty m  
w y p a d k u  o  i le  za in teresow ane  sfe ry  gospo­
darcze  zechcą p rz y ją ć  czynny  ud z ia ł w u s ta ­
len iu  ogólnych  w y ty czn y ch  tego p rog ram u , 
z U w zględnieniem  k o re k ty  w  gospodarczych, 
w ysuw anych  przez  działalność po rtu  g d y ń ­
skiego, gdzie je d e n  ro k  rozw o ju  pow odu je  
konieczność w p ro w ad zen ia  w iększych  
zm ian, niż gdzie indzie j na  Zachodzie w  c ią ­
gu d ług iego  szeregu  lat.

Lecz i op racow an ie  p ro g ram u  nauczan ia  
w L iceum  nie w y c z e rp u je  zagadn ien ia  k o n ­
ta k tu  jeg o  ze sferam i gospodarezem i.

Alby sp rostać  całkow icie  swem u zadaniu , 
Liceum  m usi m ieć rów nież zapew nione m o­
żliw ie n a jd a le j idące za in teresow an ie  i p o ­
parc ie  ze 'strony  s fe r  gospodarczych  w  dz ie ­
dz in ie  p ra k ty c z n e g o  szko len ia  m łodzieży. 
M am y tu ta j na  m yśli p rzedew szystk iem  u ła ­
tw ian ie  w  uzysk iw an iu  p ra k ty k  w a k a c y j­
nych p rzez  uczniów  L iceum  w różnych  
p rzed sięb io rs tw ach  p o rtow ych  w G dyni.
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Rów nież n ie bez znaczen ia  b y ło b y  rozw aże­
n ie m ożliw ości doryw czego z a tru d n ia n ia  
m łodzieży  licea lne j w  p rac y  po rtow ej 
w  czasie ro k u  szkolnego.

W szystko  to je s t  n iezbędne dla p rz e la ­
n ia  na  m łode poko len ie  m ożliw ie w n a jsz e r ­
szej m ierze  dośw iadczenia, zdobytego  z tak  
w ielkim  w y siłk iem  i trudem  przez  p rz e d s ta ­
w icieli sfe r gospodarczych , ab y  m ogły one 
w przyszłości kon ty n u o w ać  dzieło dalszej 
rozbudolwy hand lu  m orsk iego  w Polsce.

L iceum  gdyńsk ie  ze sw ej s tro n y  s ta ra  
się p row adzić  n au k ę  w sposób n a jb a rd z ie j 
p rak ty czn y , na  ja k i  ty lk o  g ran ice  jeg o  m oż­
liw ości w ew n ętrzn y ch  m ogą zezw olić. D ą ­
żeniem  L iceum  w n a jb liż sze j przyszłości 
je s t  poczyn ien ie  da lszy ch  postępów  w tym 
k ie ru n k u . Is tn ie je  szereg  p ro je k tó w , ab y  
nauczan ie  w  L iceum  gdyńsk iem  b y ło  m ożli­
w ie jeszcze  b a rd z ie j zw iązane z p ra k ty k ą  
życia  gospodarczego. M. in. n a p rz y k ład  b r a ­
ne  są pod  uw agę ćw iczenia  p rak ty czn e , k tó ­
re  m ożnaby nazw ać „g rą  h a n d lo w ą '1 p o lega­
ją c e  na  s tw o rzen iu  p rzez  L iceum  w G dyni 
w  k o n tak c ie  z jaiką/bądż inną uczeln ią  h a n ­
dlówką w Polsce, p rzed sięb io rs tw a  teo re ty c z ­
nego, za ła tw ia jąceg o  m an ip u lac je  'i k o re ­
sp o n d en c ję  hand low ą  na w zór p rze d s ię ­
b io rs tw  rea ln ie  p racu  jących . K ilka słów  po­
św ięcić n a leży  om ów ieniu  specyficznego za­
gadn ien ia  L iceum  w  G dyni, a  m ianow icie 
is tn ien iu  w  niem  3 k lasy , u tw o rzo n e j w  celu 
pog łęb ien ia  s tu d jó w  w zak resie  sp e c ja liz a ­
c ji  w h and lu  m orskim . N ie ty lko  je d n a k  ze 
w zględu  n a  sp ec ja liz ac ję  w  tym  h and lu  za­
s łu g u je  ona na  szczególną uw agę. S tanow iąc 
nadbudów kę, n ie m ającą  p reced en su  pod 
w zględem  swego c h a ra k te ru  w  średn iem  
szko ln ic tw ie  handl. w  Polsce, w spom niana  3 
k lasa  je s t  rów nież p red y s ty n o w a n a  odegrać 
ro lę n ader w ażką w dziele  iwyższego szko le­
nia m łodzieży, o b ie ra ją c e j dz ia łalność  w 
dziedzin ie  h a n d lu  za p rzy sz ły  sw ój zawód. 
S precyzow ać je d n a k  n a leży  w  danym  w y ­
pad k u  p o jęc ie  „w yższego11 w yksz ta łcen ia .

PRZEMYSŁ I HANDEL

USAMODZIELNIENIE POLSKIEGO RYBO­
ŁÓWSTWA MORSKIEGO.
Zależność polskiego rybo łów stw a m orskie­

go od W. M. G dańska  na przestrzeni o sta tn ie­
go dziesią tka  la t k sz ta łtow ała  się w yłącznie  
pod działan iem  sił w olnohandlow ych. W olne 
M iasto G dańsk  było najw iększym  odbiorcą 
naszych  połow ów  m orskich, w ystępu jąc  za­
razem  jako  dalszy  pośredn ik  na ry nku  pol­
skim , dokąd dostarczał p rzew ażn ie  te sam e ry ­
by  ju ż  w  stanie przerob ionym  (wędzone ry ­
by, konserw y). Nasi rybacy , o trzym ując  p ie­
n iądze w  G dańsku , zaopatryw ali się tam  w na-

aby  nie zostać flaszy w ie zrozum ianym i. Stu- 
d ja  w yższe n a  uczeln iach  h and low ych  m ają  
d w o jak ie  zadan ie  do spełn ien ia : po p ierw sze  
dać s tu d ju ją c e j  m łodzieży m ożliw ie boga ty  
zasób w iadom ości, p o trzeb n y ch  w p rzysz łym  
je j  zaw odzie, i pow tó re  p rzygo tow ać tę 
m łodzież, jeż e li n ie  do p rzy sz łe j p ra c y  n a u ­
kow ej, to p rz y n a jm n ie j do m ożliw ie g łęb ­
szego i szerszego u jm ow an ia  m yślow ego z ja ­
w isk  gospodarczych.

W pew nej ty lk o  m ierze m oże i pow inno 
L iceum  H and low e s ta rać  się osiągnąć ten  
d ru g i cel, cel „ teo re ty czn y ", uzasadn iony  k o ­
niecznością w ypuszczan ia  m łodzieży z m u­
rów  szko lnych  n ie ty lk o  z zapasem  w iado­
mości p rak ty czn y ch , lecz i z tak  p rzeo rane- 
mi um ysłam i, (które zezw olą na szersze sp o j­
rzen ie  na św ia t i sy n te ty czn e  u jęc ie  z jaw isk  
życia  gospodarczego. Lecz to zadan ie  L i­
ceum, ja k k o lw ie k  w ażne, n ie je s t  w p rzec i­
w ieństw ie  do w yższych  szkół hand low ych  
— zadaniem  n a j w ażniejszem .

Zadanie, w spólne w szystk im  szkołom  
h an d lo w y m : w yższym  i średn im  (a więc i l i ­
cealnym ) je s t  p rzygo tow an ie  uczącej się 
m łodzieży do życia  p rak ty czn eg o  w g ra n i­
cach, ja k ie  poszczególny szczebel szkoły  so ­
b ie zalkreśla. 1 oto te  w łaśn ie  g ran ice  m oż­
liw ości przygo tow ań  ia m łodzieży  u lega ją  
znaczn iejszem u poszerzen iu  w  trzec ie j k la ­
sie L iceum  gdyńsk iego  w  p o ró w n an iu  do li­
ceów dw ule tn ich .

Jak iek o lw iek  am b ic je  L iceum  g d y ń sk ie ­
go, wypłyfW ające z p osiadan ia  nadbudów ki 
w postaci trzec iego  roku  nauk i, (niem a- 
jąceg o  odpow iedn ika  w  szko ln ic tw ie  'ś r e d ­
niem ), a idące w  k ie ru n k u  uzn aw an ia  irze- 
ciego roku  „za w yższą uczeln ię" w in n y  b y ć  
zaw sze obce i u w ażan e  za w ręcz  szkodliw e. 
N atom iast trzec ia  k lasa , ja k o  m ogąca dać 
b a rd z ie j pog łęb ione  p rzy g o to w an ie  hancjło- 
w e, mb. sp e c ja ln ie  w h an d lu  m orskim , w in ­
na  b y ć  uw ażan a  za tw ó r n iew ątp liw ie  po zy ­
ty w n y  i d la naszych  stosunków  pożyteczny.

Aleksander Szulc.

RYBNY NA WYBRZEŻU

rzędzia  połow u, reperow ali tam  swoje k u try  
i m otory. S tan  ten  wysoce n iekorzystny  dla 
nas w  ow ym  okresie, św iadczący  o naszej b ier­
ności na tym  odcinku gospodarczym , uległ 
w  ostatn ich  k ilku  latach  tak  rad y k a ln y m  
zm ianom , że dziś niem a i nie może już  być 
mowy o jak iejkolw iek  zależności naszego r y ­
bołów stw a morskiego.

Docenia jąc znaczenie rozw oju w ypadków  
Morski U rząd  R ybacki prow adzi począw szy 
od 1924 roku  specja lną  ew idencję s ta ty sty cz ­
ną, do tyczącą znaczenia W. M. G dańska jako



odbiorcy naszych połowów m orskich. P rz y ta ­
czam y cy fry :

Rok
Całkowity połów poi* 
skiego ryboł. morsk. W. M. Gdańsk zakupih5

[921

ilość 
w U na )h

1.300

wartość w 
tysiąc zł.

650

w tonach 
proc.

b ra k  d an y ch

w tysiąc, 
proc.

b ra k  d

zł.

an y ch
1922 3.719 1.010 b ra k  d an y ch b ra k  d an y ch
1923 4.120 852 b ra k  d an y ch b ra k  danych
1924 2.589 1.562 1.092 45% 816 52%
1923 1.497 1.066 911 61% 667 65%
1921) 1.812 1.795 973 54%' 1.102 61 %
1927 1.787 2.651 932 53%' 1.665 63%
1928 2.521 3,287 1.189 51% 2.114 64%
1929 2.783 5.631 1.331 48% 1.918 53%
1930 3.1 19 3.122 1.371 44% 1.600 51%
1931 7.044 5.202 2.393 54% 1.149 56%
1932 9.063 2 560 2.918 32% 621 24%
1935 13.970 4.589 1.414 11% 523 12%
1954 6.720 1.142 243 4% 97 8%

(1934 r. — do I-go czerw ca).

W ym ow a tych  c y fr  jest bardzo  w yraźna. 
Ze w zrostem  ak tyw ności naszego rybo łów stw a 
m orskiego  zan ik a  znaczenie W. M. G dańska  
jako  odbiorcy. I nie może być inaczej. W aż­
ność (ego odcinka naszej p racy  gospodarczej 
na  m orzu jest tak  w ielka, że nie mogą ksz ta ł­
tow ać rozw oju polskiego rybo łów stw a m or­
skiego czynnik i postronne.

G dańsk, m ając sztucznie rozbudow any  
w czasie w ojny przem ysł p rze tw órczy  ryb  
m orskich (fab ryk i konserw , w ędzarnie), p ra ­
cu jący  dla a rm ji niem ieckiej, po w łączeniu  
w organizm  gospodarczy Polski, s ta ra ł się na­
staw ić swą działalność na obszerny i w ygło­
dzony w ojną ry nek  polski.

W tych  to czasach, gdzie w szelkie środki 
żywności, a w ięc i ry b y  m orskie b y ły  bardzo  
cenione i poszukiw ane, m am y do zano tow a­
nia przejściow y zakaz sp rzedaży  ry b  m or­
skich z połowów polskich ryb ak ó w  na teren 
W olnego M iasta G dańska. F ak t ten mimo, iż 
o nim  się zapom niało, m a sw ą silną wym owę, 
w ysuw ając  na p ierw szy  p lan  ry b y  m orskie 
z w łasnych  połowów, jako  jeden ze środków  
w yżyw ien ia  k ra ju .

N iem a w tern nic dziw nego, że w  p ierw ­
szych la tach  objęcia we w ładan ie  m orza, 
G dańsk  sta ł się g łów nym  odbiorcą naszych 
połow ów  m orskich, gdyż w czasach p rzedw o­
jennych  było to jedyne  miejsce, gdzie swoje 
nieznaczne połow y mógł sprzedać polski ry ­
bak m orski. Na całem  w ybrzeżu polskiem  
handel ani przem ysł p rze tw órczy  ry b  m or­
skich p raw ie  że nie istniał, nie m ając ku tem u 
w arunków  (brak portów  ryback ich , b rak  chło­
dni rybnej, b rak  stałej dostaw y ry b  itp.). Po­
średnictw o jed n ak  G dańska  zaw ierało  w so­
bie w ielkie niebezpieczeństw o, bo przecież 
W. M. G dańsk  oprócz kupow anych  naszych 
ryb . posiada swoje w łasne połowy, zaku p u jąc  
poizatem ry b y  zagran icą . Nic dziw nego, że

na rynku  W. M. G dańska, stanow iącego jedną  
setną część pojem ności w  stosunku do całej 
Polski, grom adził się taki n adm iar ry b  m or­
skich, że dyk tow ano  naszym  rybakom  ceny 
poniżej ich w łasnych  kosztów , czyniąc zaw ód 
ry b ak a  nieopłacalnym .

W tedy to zwrócono uw agę na  niebezpie­
czeństw o zbędnego pośredn ic tw a W. M. G d ań ­
ska, podczas gdy  ta k  obszerny rynek polski le­
żał odłogiem, podczas gdy rocznie w ydaw ano  
do pięćdziesięciu mil jonów  złotych za zag ra ­
niczne śledzie. Nasze rybołów stw o m orskie 
stanow iło ty lko  m ały procent zapo trzebow a­
nia Polski na  ry b y  m orskie, ale i tego m ałego 
procentu nie po trafiono  um ieścić na  rynku  
krajow ym . Konieczność nastaw ien ia  się n a ­
szego rybo łów stw a m orskiego na krajow ego 
odbiorcę w ysunęła  się na  p ierw szy  plan.

Dzięki p lanow ej akcji specjaln ie utw orzo­
nego W ydziału R ybołów stw a M orskiego w 
Min. P rzem ysłu  i H an d lu  (21 g ru d n ia  1927 r.) 
i pow ołanego do życia 3 g rudn ia  1928 roku 
M orskiego In s ty tu tu  R ybackiego, rozw ój n a ­
szego rybo łów stw a m orskiego i zw iązanego 
z niem  h and lu  i p rzem ysłu  rybnego  w c iągu  
ostatn ich  pięciu lat wchodzi na  w łaściw e tory. 
W ystarczy  porów nać rez id ta t połowów w 1921 
roku, w ynoszący mil jon  trzysta  tysięcy  kilo­
gram ów , z rezu lta tem  w roku 1933 w ilości 
cz ternastu  m iljonów  kilogram ów . Nasze ry ­
bołówstw o m orskie z p rzybrzeżnych  połowów 
wyszło na dalek i B ałtyk  i Morze Północne. 
G dyn ia  z now oczesnym  portem  ryback im  i po- 
trzebnem i u rządzen iam i stanow i dziś potężny 
ośrodek hand lu  i p rzem ysłu  rybnego, ośrodek 
m ogący k ra j zaopatryw ać  w tani p ro d u k t 
spożyw czy, jak im  są ry b y  m orskie z polskich 
połowów. Ilość osób za trudn ionych  w rozsia­
nych po całem  w ybrzeżu  w ędzarn iach , w han ­
dlu i przem yśle rybnym , stale  w zrasta . Jest 
to jeden  z nielicznych działów  naszego życia 
gospodarczego, w y k azu jący  sta ły  i silny  roz­
w ój w łaśnie w  okresie k ryzysu .' Jest to dział, 
k tó rym  in teresu je  się żyw o k ap ita ł zagran icz­
ny, a k ra jo w y  k ap ita ł p ry w a tn y  zaczyna ró ­
w nież w idzieć w  tym  dziale w ielkie m ożliw o­
ści w spółpracy .

l ak  w ięc proces rozw oju i usam odzielnie­
nia naszego rybo łów stw a m orsk iego  uw a­
żać m ożem y za dokonany. W yw ozić naszych 
ryb  m orskich do G dańska nie jesteśm y zm u­
szeni. z d rug ie j strony  rów nież dbać  pow in­
niśm y o to. ab y  rybołów stw o W. M. G dańska  
zna jdu jące  się pod w ielom a w zględam i w spe­
cyficznych  i n ieraz bardziej pom yślnych  od 
naszego w aru n k ach  nie w yw ierało  w p ływ u  
deprym ującego  i dezorganizującego na nasz 
ry nek  krajow y. Takie są głów ne w ytyczne 
naszej po lityk i gospodarczej w dziedzinie ry ­
bołówstw a morskiego.

B. Sotkomski.
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K R O N I K A .
WZNOWIENIE WYJAZDÓW POLSKICH RYBAKÓW 

NA POŁOWY PEŁNEGO BAŁTYKU.
Po ca łom iesięczne j p rz e rw ie  w m a ju  w  po łow ach  

b o rn h o lm sk ich  (B ornholm  obok  D a n ji) , zaczę ły  się 
w y ja z d y  k u tró w  z G d y n i na  po łow y  do rszy , z p o ­
czą tk iem  czerw ca, D o dn ia  10 czerw ca  p rzy w io z ły  
c z te ry  k u tr y  16.000 kg d o rszy . R y b y  te  oczyszczone 
ju ż  n a  k u trz e  n a ty c h m ia s t po po łow ie  na m orzu , p rz y ­
w ieziono  o p ak o w an ie  w  lodzie do C h ło d n i R y b n e j, 
gdzie  oddano  je  do zam rożen ia .

W y ja z d y  na  po łow y  zo sta ły  um ożliw ione, w obec 
częściow ego o p ró żn ien ia  się C h ło d n i R y b n e j, dz ięk i 
czem u zrob iło  się m ie jsce  n a  św ieże t r a n s p o r ty  ry b  
m orsk ich . Jak  w iadom o, a k c ja  z a o p a try w a n ia  W a rsz a ­
w y w' do rsze  i f la d ry  m rożone  ro z w ija  Się dob rze  
i o b ecn ie  P o lsk ie  Z jed n o czen ie  R y b ak ó w  M orsk ich  
w G dyn i w y sy ła  ry b y  m o rsk ie  w agonow o.

TRANSPORTY ŚWIEŻYCH SANDACZY I LESZCZY 
Z ESTONJI DO GDYNI.
Z począ tk iem  czerw ca n ad esz ły  d w a tra n s p o r ty  

d ro g ą  m o rsk ą  z T a ll in a  (E ston ja) do G d y n i ry b  sło d ­
k o w o d n y ch  w lodzie. P ie rw szy  tr a n s p o r t  p ró b n y  z a ­
w ie ra ł ty s iąc  k g  san d aczy  w  lodzie. D ru g i tra n sp o r t 
1.400 kg  san d aczy  i 1.400 kg  leszczy  w lodzie. R yby te 
zask ład o w an o  w C h ło d n i R y b n e j w G dyn i. O  ile  z j e ­
d n e j s tro n y  fa k t ten  je s t  dow odem  p rzy c iąg n ięc ia  no ­
w ych ład u n k ó w  p rzez  p o r t g d y ń sk i, to  z d ru g ie j s t ro ­
ny, ze w zględu  na to , że ry b y  te  są  p rzezn aczo n e  na  
ry n e k  po lsk i, n a leż y  się dziw ić naszym  kupcom , szu ­
k a ją c y m  drog ich  ry b  zag ra n ic z n y c h  i n ie  in te re s u ją ­
cym  się tan iem i i sm acznem i ry b a m i z polsk ich  p o ło ­
w ów  m orsk ich .

PRZEDSTAWICIELE NORWESKIEGO RYBOŁÓW­
STWA W GDYNI.
W d n iu  12 czerw ca  p rz y b y li do G d y n i pp. 01av  

N o te v a rp  — d y re k to r  la b o ra to r ju m  ry b a c k ie g o  n a ­
leżącego do p aństw ow ego  D y re k to r ja tu  R ybo łów stw a

M orsk iego  w N o rw eg ji, o raz  p. C h r. R uus z B ergen, 
ja k o  p rzed s taw ic ie l e k sp o r te ró w  śledz i so lonych . C e ­
lem  p rz y ja z d u  do Polsk i je s t  zap o zn an ie  naszych  sfer 
im p o rte ró w  z now ym  g a tu n k ie m  so lonych  śledzi n o r ­
w esk ich , D o ty ch czas  n a  ry n k u  po lsk im  są zn an e  n o r ­
w esk ie  ś ledzie  so lone g a tu n k ó w  tan ich , tw a rd o  so lo­
nych . O becn ie  czy n io n e  są  p ró b y  w  la b o ra to r ju m  ba- 
daw czem  w  N o rw eg ji, lek k ieg o  so len ia  w y b o ro w y ch  
g a tu n k ó w  śledzi (m a tja sy ) na w zó r is lan d zk ich  m at- 
jasów .

P rzed s taw ic ie le  ry b o łó w stw a  n o rw esk ieg o  p rz y ­
w ieźli ze sobą  p ró b n e  p a r t je  ty c h  now ych  g a tu n k ó w  
śledz i so lonych  i m a ją  n ad z ie ję , że g a tu n k i te  p r z y j­
m ą się n a  ry n k u  po lsk im . W idzim y w ięc, j a k  w ie lk ie  
zn aczen ie  p rz y w ią z u je  się z a g ra n ic ą  do n a w iązy w an ia  
b ezp o śred n ieg o  k o n ta k tu  z po lsk im  o d b io rcą  i  że cza ­
sy , w  k tó ry c h  by liśm y  zdan i na drog ich  p o śre d n i­
ków  (z N iem iec i  z G dańska), n a le ż ą  do n iepow rotne,, 
p rzesz łośc i.

KUTRY RYBACKIE OBSŁUGUJĄ RUCH WYCIECZ­
KOWY NA WYBRZEŻU.
C a łk o w ity  ru c h  w y cieczk o w y  o b sług iw any  je s t 

n ie ty lk o  p rz e z  s ta tk i Żeglugi P o lsk ie j, lecz ta k ż e  przez  
k u tr y  ry b ack ie . O d k ilk u  ju ż  la t w y cieczk i n a  k u ­
tra c h  ry b a c k ic h  m o to row ych , z ao p a trzo n y ch  w  p rzy - 
b o ry  ra to w n icze , n a le ż ą  do n a jb a rd z ie j  c iekaw ych  
p rz e ja ż d ż e k  m orsk ich , W  ro k u  o becnym  celem  u n ik ­
n ięc ia  w z a je m n e j k o n k u re n c j i  doszło do p o ro zu m ie ­
n ia  m iędzy  k u tra m i ry b a c k ie m i a p rzed s ięb io rs tw em  
Ż egluga P o lska . P o c iągnę ło  to  za  so b ą  zn aczn e  p o ­
d ro żen ie  cen za p rz e ja z d y  k u tra m i, gdyż  o p ła ty  z ró w ­
n an o  z cen am i s ta tk ó w  Żeglugi P o lsk ie j . Z asadniczo 
n ie  m ożna, tu  m ów ić  o k o n k u re n c j i  ze s ta tk a m i Że­
g lu g i P o lsk ie j, po n iew aż  k u tr y  ry b a c k ie  w y je ż d ż a ją  
do m ie jsc , do  k tó ry c h  n ie  k u r s u ją  s ta tk i  Żeglugi, P rz e ­
ja z d  1 osoby  na k u trz e  w ynosi od 0,70 do 6,00 zl. 
za leżn ie  od odległości. W ycieczk i k o rz y s ta ją  ze zn i­
żek. B ile ty  na  p rz e ja z d y  k u tra m i s p rz e d a ją  k a sy  Że­
g lugi P o lsk ie j (sp ec ja ln y  k io sk  obok H ali i C h łodn i 
R y b n e j w  p o rc ie  ry b ack im ).

ODJAZDY I PRZYJAZDY STATKÓW GDYNIA-GDAŃSK

ODJAZDY STATKÓW Z GDYNI I GDAŃSKA.

Sailings from Gdynia and Danzig — Schiffsabfahrten ab Gdynia und Danzig.
(Z m iany zas trzeżo n e  — S ailings su b je c t to c liange  w ith o u t n o tice  — A n d e ru n g e n  v o rb eh a lten ) .

Do portów bałtyckich — Gdańsk — Tallinn — Kotka Helsingfors 
Baltic Ports — Danzig — Tallinn — Kotka Helsingfors

„Żegluga P o lsk a” S. A.

s/s
C ap e lla
Śląsk

D a ty  o d jazd ó w  -  D a tes  of sa ilings 
G d y n ia  G dańsk  T a llin n
w to rek  sobota  ś ro d a

19. 6. 25. 6. 27. 6.
26. 6. 30. 6! 4. 7.

K o tka
p ią tek

H elsing fo rs 
sobo ta  

30. 6.
7. 7.

Po 16 lis to p ad a  b r. s ta tk i pow yższe z a w ija ją  do K otk i ty lk o  p rz y  d o sta teczn y m  ład u n k u .

Uwaga: P rz y  d o sta teczn y ch  ła d u n k a c h  s ta tk i z a w ija ją  do W y b o rg a  i L en in g ra d u . B ezp o śred n ie  k o aasa
m en ty  do w szy stk ich  fiń sk ich  po rtów .

Notice: O alls to  W ibo rg  and  L e n in g ra d  if r e ą u ire d  — T h ro u g h  B ills of L ad in g  to  a ll F in ish  P o rts . — The
co m m un ica tion  w ith  K o tka  w ill be  m a in ta in ęd  a f te r  17th N o v em b er if re ą u ire d .

Do Tallinna i Rygi
F. G. R einhold  Ltd.

s/s S k jó ld  — z G d y n i 24. 6.
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F e rd yn a n d  P row e, Sp. z o. ó .

O d ja z d y  S a ilin g s

G d yn ia  G dań sk  R yga
s/s p o n ied z ia łk i so b o ty  śro d y

N ep tu n  18. 6. 23. 6. 20. 6.
M inos 25. 6. 30. 6. 27. 6.

Do Kopenhagi (Copenhagen)
F. G. R e in h o ld  L td .

s/s J„ C. J a cob sen  — z G d y n i 20. 6. — z G d a ń sk a  22. 6.
s/s J. C. J a cob sen  — z G d yn i 27. 6. — z G d ań sk a  29. 6.

U w aga: B ezp o śred n ie  fr a ch ty  do d u ń sk ich  portów  p ro w in c jo n a ln y ch , Is la n d ji, W ysp  FarOer, N ew  Yorku
i p o r tó w  M orza Ś ró d z iem n eg o .

N o tice: T h ro u g h  B/L to D a n ish  P orts , Ice la n d , F ar ges, N ew  York and M ed iterra n n ea n  Ports.

Do Stockholmu (Stockhohn)

B ergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td .

s/s M a rien h o lm  — z G d y n i 25. 6. s /s  K a ste lh o lm  — z G d y n i I. ..

Do H elsingborg — Malmo
B ehnke  &  Sieg

s/s E g o n  z G d y n i 18. 6. s/s E g o n .— z G d y n i 25. 6.

Do Aarhus — Odense
F. G. R e inho ld  L td .

s/s E rna — z G d yn i 26. 6. — /  G d ań sk a  28. 6.

Do Kalmaru (Kalmar)
Bergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td  

s/s M a rien h o lm  — z G d y n i 25. 6.

D o Malmo — Halmstad — Goteborg

B ergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td .
s/s Iw an — z G d y n i 27. 6. — z G d a ń sk a  29. 6. 
s/s Twan — z G dyn i 11. 7, — z G d a ń sk a '13. 7.

Do K łajpedy (Memel)
B ergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td . 

s/s M arien h o lm  — z G d y n i 9. 7.

Gdańsk (Danzig) — Brema (Bremen)

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o. 

s/s N ep tu n  — z G d a ń sk a  23. 6. s/s M inos — z G dań ska 30, 6.

Do Hamburga (Hamburg)
R um m el &  B u rto n

s/s L itt le  E v y  — z G d y n i 18. 6. — z G d a ń sk a  19. 6.

F e rd yn a n d  P row e, Sp. z o. o.

O d ja zd y  — S a ilin g s

G d y n ia  G dań sk
s/s w to rk i i so b o ty  w to rk i i so b o ty

A lb e r t  19. 6. 23, 6.
P ite a e lf  23. 6. 26. 6.
E. R uss 26. 6. 30. 6.
K a ete  30. 6. 3. 7.

U w aga: B e zp o śr ed n ie  fr a ch ty  do w sz y s tk ic h  p o rtó w  tr a n sa tla n ty c k ic h , a n g ie lsk ich  śró d z iem n o m o rsk ich ,
oraz do p o rtó w  p o ło ż o n y c h  nad  Łabą.

N o tice : Fhrough B/L to a ll tr a n sa tla n tic , E n g lish  an 1 M ed iterra n n ea u  P orts and E lb e  P orts.

Do Rygi (Riga)
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„Ż eg luga  Po lska“  S. A .
O d ja z d y  — S a ilin g s  

G d y n ia  G dańsk
s/s T czew  3. 7. 3. 7.

Do O slo i wschodnio-norw eskich portów (Moss — Kambo — Dramiuen)
(Oslo and East-N orway Ports)

Bergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td .

s/s A k erslm s — z G d y n i 22. 6. — z G d ań sk a  21. 6. 
s/s A k ersh u s — z G d yn i 6. 7. —  z. G d a ń sk a  6. 7.

Do Stavanger — Bergen — Trondheim i zacliodnio-norweskich portów  
(W est-N orway Ports)

Bergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td .

s/s U rsa — z G d y n i 7. 7. — z G d ań sk a  6. 7.

U w a g a : B e zp o śr ed n ie  fr a ch ty  do w sz y s tk ic h  p ó łn o cn o -n o rw esk ich  p o rtó w  P etsam o (F in la n d ie ) Islnnrli;
i W y sp  F aroer. ' ’ ' 1

N otice: T h ro u g h  B/L to all N o r th -N o rw a y  P orts, P etsa m o  (F in lan d ), Ice lan d  and F aroes.

Do Rotterdamu (Rotterdam)
„Ż eg luga  P o lska66 S. A.

s/s C h o rzó w  — z G d yn i 19. 6. — z G d a ń sk a  22. 6. 
s/s C ie szy n  — z G d yn i 26. 6. — z G d ań sk a  29. 6.

S ta tek  od ch o d zi z G d y n i w  k a żd y  w to rek , z G dańska w  k a ż d y  p ią tek , z R otterd am u w k a żd ą  sob otę. 
P o za  w y ż e j  w y m ie n io n e m i sta tk a m i „Ż eglu ga  P o lsk a "  p r z y jm u je  ła d u n k i do R otterd a m u  n a  sta tk i d o d a tk o w e  
- G odhein"  i „L ud w ig  K olb erg"  o d ch o d zą ce  z G dyn i w  so b o ty  oraz z G d a ń sk a  w p o n ied z ia łk i.

U w a g a : B ezp o śred n ie  k o n o sa m e n ty  do A m sterd a m u  i in. p o r tó w  h o le n d er sk ic h  oraz do p o r tó w  reń sk ich .
N o tice : T h rou gh  B /L  to A m sterd am  and o th er  D u tch  P orts and to R h en ish  P orts.

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.
O d ja zd y  — S a ilin g s  

G d y n ia  G dańsk
s/s p o n ied z ia łk i i c zw a rtk i śr o d y  i so b o ty

A n d ro m ed a  21. 6. 23. 6.
B u tt 25. 6. 27. 6.

U w aga: B ezp o śred n ie  k o n o sa m e n ty  do w sz y s tk ic h  portów  tr a n sa tla n ty c k ic h  i p o rtó w  n a d reń sk ich
N o tice: T h rou gh  B /L  to a ll tr a n sa tla n tic  and R h en is . P orts.

Do A ntw erpji (Antwerp)
„Ż eg luga  P o lska66 S. A.

O d ja z d y —S a ilin g s  
s/s G d y n ia  G dań sk  A n tw e rp ja

Irisen  19. 6. 22. 6. 29. 6.
C ie szy n  26. 6. 29. 6. 5. 7.

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o. 
s/s B u tt — z G d y n i 25. 6. — z G d ań sk a  27. 6.

Do Amsterdamu
F. G. R e in h o ld  L td .

s/s A m a zo n e  — z G d y n i 19. 6. — z G d a ń sk a  21. 6. 
s/s T h eseu s  — z G d y n i 26. 6. — z G d a ń sk a  28. 6.

Do Londynu (London)

P o ls k o -B ry ty js k ie  Tow . O k rę to w e  S. A.
(P o lish  B r it is h  S team ship Co. L td .;

s/s L ech  — z G d a ń sk a  19. 6. — z. G d v n i 21. 6.

P o lska  Z jednoczona  K o rp o ra c ja  B a łty c k a  
(P o lish  U n ite d  B a lt ic  C o rp o ra tio n )

s/s B a lto n ia  — z G dań ska  26. 6. — z G d y n i 28, 6.
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s/s L u b lin  — z G d a ń sk a  20. 6. — z G d y n i 21. 6. 
s/s L w ó w  — z G d ań sk a  27. 6. — z G d y n i 28. 6.

P o ls k o -B ry ty js k ie  Tow . O k rę to w e  S. A.
(P o lish  B r it is h  S team ship Co. L td .)

Idai 
kła:

D o Leith — Grangem outh
F. G. R e in h o ld  L td .

s/s M arta  — z G d y n i 22. 6.

D o portów francuskich (French Ports) — D unkierki (Dunkirk) — Le H avre -  
La Pall ice —  Bordeaux

F. G. R e in h o ld  L td .
s/s S k jó ld  — z G d y n i 24. 6.

W ysp y K anaryjsk ie (Canary Islands)

Bergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td .
s/s L isb o a  — z G d y n i 12. 7.
Ł a d u je  b ezp o śr e d n io  do L as P a lm as.

P asajes — Bilbao — Oporto — Lizbona — Sevilla  — Gibraltar — Casablanca — M azagan — 
Mogador — Port L yautey — Laroche — Rabat — Saffi — Agadir—Y illa A lhucem as— 
Tetuan — Fedhala

Bergenske  B a lt ic  T ra n sp o rts  L td .
s/s L isb o a  — z G d y n i 12. 7.

CJwaga: P r z y jm u je  się  ła d u n k i do F er ro l i V illa  G arcia  o i le  z a o fia r o w a n e  w  d o s ta tec zn e j  ilo śc i.
D o  O ra n u  p r z y jm u je  się  ła d u n k i b e z p o śred n ie  n a jm n ie j  300 ton.

M alaga — Cartagena — A licante — Tarragona — Barcelona — M arsylja
Bergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td .

s/s C a n a d ia  — z G d y n i 21. 6. — z G d a ń sk a  21. 6.
Ł a d u je  r ó w n ie ż  b ezp o śr e d n io  do P o rt Y endres.

D o A lgieru — Egiptu — P alestyny  — S yrji — Turcji — G recji — portów  Morza Czarnego  
(A lexandria — Piraeus — Istanbul — Beyrouth — Jaffa — Haiffa)

P o lska— L e w a n t, A g e n c ja  O k rę to w a  
m /s R o lan d  — z G d y n i 20. 6. — z G dań sk a  22. 6. 
m /s G o tla n d  — z G d y n i 30, 6. z G d a ń sk a  2. 7.

U w a g a : B e zp o śr ed n ie  k o n o sa m e n ty  do w sz y s tk ic h  in n y ch  p o rtó w  le w a n ty ń sk ic h .
N o tic e : T h ro u g h  B /L  to a ll  L ew a n t P orts.

D o N ow ego Yorku (N ew  York) — F iladelf j i (Philadelphia)
A m e rica n  S can tic  L in e  

s/s S a g a p o ra ck  — z G d y n i 26. 6,
D o N ow ego Yorku (N ew  York) — H alifax (Canada)

L in ja  G d y n ia — A m e ry k a
s/s P u ła sk i — z G d y n i 21. 7.

Do A m eryki Południow ej (South - America)

P o lska  A g e n c ja  M o rska  (PAM )
s/s P a c if ic  — z G d y n i 19. 7.

Bergenske  B a lt ic  T ra n sp o rts  L td .
s/s A u ra  — z G d ań sk a  25. 6. —- z G d y n i 25. 6. 
s/s B o rek  — z G d a ń sk a  7. 7. — z G d y n i 9. 7.

G dynia — D alek i W schód (Far East)
D o Penang — Port Sw ettenham  — Singapore — H ongkong — Sanghai — Kobe — 
Yokohama (Takao —  H a n k ó w  —- T s in g ta u  —  T ie n ts in  —  D a ire n )

P o lska  A g e n c ja  M o rska  (PAM )

s/s L a om ed on  — z G d y n i 23. 6.

G dynia — Cape Town — A lgoa B ay — Mossel B ay — Durban — East London — Law* 
renco Marques

Bergenske  B a lt ic  T ra n sp o rts  L td .
m /s H a m m a ren  — z G d y n i 23. 6.

Do Hull
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G dynia — Karachi, Bom bay, A lleppey, Mad as, Calenta, Rangoon

Bergenske B a lt ic  T ransports  L td .
s/s S im la  — z G d y n i 23, 7.

ODJAZDY I PRZYJAZDY STATKÓW D O  GDYNI I GDAŃSKA.

Homeward Sailings to G dynia and D anzig — Schiffsankunfte in  G dynia und Danzig^
(Z m iany za strz e żo n e  —  S a ilin g s  su b je c t  to ch a n g e  w ith o u t n o tice  — A n d e ru n g e n  y o rb eh a lten ).

N ow y York (New York) — Philadelphia — G dynia
A m e ric a n  S cantic  L in e  

S a ilin g s  from  N e w  Y ork P h ila d e lp h ia  D u e  to a r r iy e  at G d y n ia  
O d ja z d y  z N o w eg o  Y orku  „ O cz ek iw a n e  w  G d yn i

s /s  C liffw o o d  — 16. 6. s/s S ca n p en n  — ,23. 6.
s/s S ca n ta te s  23. 6. s/s C liffo d  29. 6.

L in ja  G d y n ia — A m e ry k a  (PAM )
(P o ls k o -T ra n s a tla n ty c k ie  T o w . O krę to w e )

S a ilin g s  from  N e w  Y ork D u e  to a r r ir e  at G d y n ia
O d ja z d y  z N o w eg o  Y orku O c z e k iw a n e  w  G d yn i

s /s  K o śc iu szk o  19. 6. s/s K o śc iu szk o  1. 7-

H alifax (Canada) — G dynia
L in ja  G d y n ia —A m e ry k a

S a ilin g s  from  H a lifa x  O cz ek iw a n e  w  G d y n i
O d ja z d y  z H a li fa x ‘u D u e  to a r r iv e  at G d yn ia

s/s K o śc iu szk o  21. 6. s/s K o śc iu szk o  1. 7.

Tallinn — Kotka — H elsingfors — G dynia — Gdańsk

„Ż eg luga  P o lska"1 S. A .
S a ilin g s — d a ty  o d ja zd ó w

G d y n ia  G dań sk  T a llin n  K otk a  H els in g fo r s
W to rek  S o b o ta  Środa P ią tek  Sobota

s/s C a p e lla  19. 6. 23. 6. 27. 6. — 50. 6,
s/s S ty rk  26. 6. 30. 6. 4. 7. — 7. 7.

P o 16 lis to p a d a  1933 r. sta tk i pow . z a w ija ją  do K otk i ty lk o  p rzy  d o sta teczn y m  ładu nku

Hamburg — G dynia Gdańsk (Danzig)

s/s
S a ilin g s  — o d ja zd y

P lam b urg G d y n ia G dańsk
lu b  su b sty tu t śr o d y  i so b o ty  w tork i i so b o ty w to rk i i so b o ty
P ite a e lf 20. 6. 23. 6. 26. 6.
E. Russ 23. 6. _ 26. 6. 50. 6.

Żegluga P o lska

s/s H a m b u rg  G d y n ia G dań sk
T czew 30. 6. 5. 7. 7. 7.

R um m el &  B u rto n
s/s L itt le  E v y — z H a m b u rg a  22. 6. — do G d y n i 25. 6.

Rotterdam — G dynia — Gdańsk (Danzig)

„Żegluga Polska" S. A.
D a ty  o d ja z d ó w  — S a ilin g s  

z R otterd am u  — s/s Ś ląsk  23. 6. z R o tterd am u  — s/s C h o rzó w  30. 6.

Ferdynand Prowe, Sp. z o. o.
S a ilin g s  —  o d ja zd y

R otterd am  G d y n ia  Gdańsjc
s ta te k  lub su b s ty tu t w to rk i i so b o ty  p o n ied z ia łk i i czw a rtk i śr o d y  i so b o ty

B u t 19. 6. 25. 6. 27. 6.
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A ntw erpja (Antwerp) — G dynia — Gdańsk (Danzig)

„Ż e g lu g a  P o lska " S. A .
D a ty  o d ja zd ó w  — S a ilin g s  

z A n tw e r p j i — s/s Ś ląsk  21. 6. z A n tw e r p j i — s/s Ir isen  29. 6.

F e rd yn a n d  Prowe, Sp. z o. o.
ż A n tw e r p ji — s/s B u tt 16. 6. — w  G d y n i 25. 6. z A n tw e r p ji — C on d or 28. 6. — w  G d y n i 5. 7,

■Brema (Bremen) — G dynia — R yga — Gdańsk (Danzig)
F e rd y n a n d  P row e , Sp. z o. o.

D a ty  o d ja zd ó w  — S a ilin g s  
S ta tek  B rem a  G d y n ia  R y g a  G d ań sk

lu b  su b sty tu t czw a rtk i p o n ie d z ia łk i śro d y  so b o ty

M inos 21. 6. 25. 6. 27. 6. 30. 6.

Londyn (London) — Gdańsk (Danzig) — Gdynia

P o ls k o -B ry ty js k ie  T ow . O k rę to w e  S. A .
(P o lish  B r it is h  S team ship  Co. L td .

O d ja zd  z L o n d y n u  P r z y ja z d  do G d a ń sk a  P r z y ja z d  do G dyn i
(S a ilin g fr o m  L ondon) (A rriy e  to D a n z ig ) (A rriy e  to G d yn ia )

s/s L ech  28. 6. i .  7. 3. 7,
P o lska  Z jednoczona  K o rp o ra c ja  B a łty c k a  

(P o lish  U n ite d  B a lt ic  C o rp o ra tio n )

O d ja zd  z L o n d y n u  P rz y ja zn  do G d ań sk a  P r z y ja z d  do G d y n i
(S a ilin g  from  L ondon) (A rriye  to  D a n z ig ) (A rriy e  to  G d y n ia '

s/s B a ito n ia  21. 6. 24. 6. 27. 6.

H ull — Gdańsk (Danzig) — G dynia

P o ls k o -B ry ty js k ie  T o w . O k rę to w e  S. A .
(P o lish  B r it is h  S team ship Co. L td .)

O d ja zd  z H u ll P rz y ja zd  do G d a ń sk a  P r z y ja z d  do G d y n i
(S a ilin g  from  H u ll) (A rriy e  to D a n z ig ) (A rriy e  to  G d yn ia )

s /s  L u b lin  14. 6. 17. 6. ' 21. 6.
s/s  L w ó w  21. 6. 24. 6. 28. 6.

Porty G olfu — G dynia
G olf Ports (U. S. A. Cotton and South Atlantic Ports) — G dynia

Bergenske  B a lt ic  T ra n sp o rts  L td .
W y c h o d z i . P r z y ja z d

T am p ico  N e w  O rlea n s G a ly e sto n /H o u sto n  S a v a n n a li G d a ń sk /G d y n ia  
s/s T o p ek a  20. 5. 28. 5. 5. 6. — 6. 7.

Rio de Janeiro — Yictoria — Santos — Gdynia/Gdańsk
B ergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td .

Bezpośrednia okazja załadowania k a w y

T erm in  w y jś c ia  P r z y ja z d
z S a n to s z R io de Janeiro  z V ic to r ia  G d y n ia  G d ań sk  

par. N o v ig a te s  29. 5. 51. 5. 2. 6. 1. 7. 3. 7.

Lew ant — G dynia — Gdańsk

P o lska  — L e w a n t, A g e n c ja  O k rę to w a  S. z o. o.
P rz y p u sz cz a ln y

T e r m i n  w y j ś c i a  term in  n a d ejśc ia
P ir eu s  Is ta n b u l Izm ir B e y ro u th  A le k sa n d r ja  J a ffa  H a ifa  G d y n ia — G dańsk

s/s G o tla n d  19. 5. 21. 5. 25. 5. 9. 6. — 28. 6.

2  Casablanca oraz innych zachodnio-m arokańskich portów

B ergenske  B a lt ic - T ra n sp o rts  L td . 
par. L isb o a  — w y c h o d z i z C a sa b la n ca  25/26. 6. — o c z e k iw a n y  w  G d y n i 10/12. 7,

25



CHCESZ
o r je n to w a ć  s ią  w  a k tu a ln y c h  z a g a d n i e n i a c h  g o s p o d a r c z y c h

Z A P R E N U M E R U J

„G osp od arkę N a ro d o w ą "
Niezależny dwutygodnik gospodarczy, wychodzi 1 i 15 każd. miesiąca

P renum era ta  kw a rta lna  w ra z  z doda tk iem  „P R A S A  G O S P O D A R C Z A "  4 ,5 0  zł. 

G R U P U J E
m ło d s z e  p o k o le n ie  n ie z a le ż n y c h  e k o n o m is tó w

Z A W I E R A
o b o k  a r ty k u łó w  te o r e ty c z n y c h  i p o l i ty c z n o -g o s p o d a r c z y c h ,  — 
o b s z e r n y  d z ia ł  u w a g  i n o ta te k  n a  a k t u a ln e  t e m a ty  p o l i ty c z n o -  
g o s p o d a r c z e

D Ą Ż Y
do  u jm o w a n ia  z a g a d n i e ń  w  s p o s ó b  n o w y  i u w z g lę d n ia ją c y  
z a g a d n i e n i e  „d łu g ie j f a I i “

W S P Ó Ł D Z I A Ł A
w  w y tw a r z a n iu  n ie z a le ż n e g o ,  s a m o d z ie ln e g o  p o g lą d u  n a  s p r a ­
w y  g o s p o d a r c z e

Ż Ą D A J  B E Z P Ł A T N Y C H  O K A Z O W Y C H E G Z E M P L A R Z Y  
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ADAM TOMASZEWSKI
N O W O C Z E S N A  O R G A N I Z A C J A  

U  R Z Ą D Z E Ń  B I U R O W Y C H

<3 D Y N I A
U L I C A  Ś W I Ę T O J A Ń S K A

(W  dom u gdzie  Izba P rzem y sło w o  - H and low a)

K O N TA  B A N K O W E : K OM U N. K A S A  O SZ C Z Ę D N O Ś C I
G D Y N IA  — — — — P . K . O. PO Z N A Ń  N R . 212.758

TELEFON NR. 1055

H u r to w y  i d e t a l ic z n y  s k ła d  
p a p ie r u , m a te r ja łó w  p iś m ie n ­
n y c h  i a r t y k u łó w  b iu r o w y c h .

K s ię g o w o ś ć  p r z e b it k o w a .

P o w i ę k s z y w s z y  z a k r e s  d z ia ­
ła n ia ,  z a o p a t r z y łe m  s k ła d  
s w ó j  w  d u ż y  w y b ó r  to w a r u .

D o s t a w y  d o  u r z ę d ó w  i b iu r  
p o  n i s k ic h  c e n a c h .

K o r z y s t n e  ź r ó d ło  z a k u p u  d la  
o d s p r z e d a w c ó w .
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